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Zniesienie piąciu powiatów
w województwie krakowskiem

Powiaty: wielicki, grybowski, pifiźneńskr, makowski 
i oświęcimski — przestała istnieć

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 12- Sin- Uchwalone w dniu 
[Wczorajszym rozporządzenie rady ministrów 
*W sprawie zniesienia oraz zm iany granic niektó 
ryich powiatów na obszarze województwa kra 
•rawskiego basuje 5 powiatów tegoż woje­
wództwa, a mianowicie skasow ane zostaną £© 
Wiaty wielicki, grybowski, pilzneński, mako 
<vski 1 oświęcimski. Gminy wiejskie należące 
do zniesionego powiatu wielickiego przyłączo­
ne zostają w części do powiatu myślenickiego, 
w części zaś do powiatu krakowskiego. 
Gminy należące do zniesionego powiatu pilzneń 
nkiego, a podlegające okręgowemu sądowi 
frodzkiemu w  Pilźnie, włączone będą do powia 
^ ropczyckiegc*. zaś gminy należące do okrę­
tu sądu grodzkiego w  Brzostku, tegoż \o  wiata,

do powiatu' jasielskiego Gminy należące do znie 
sionego powiatu makowskiego, a podlegające 
sądowi grodzkiemu w Suchej craz gmina wiej­
ska Zawoja włączone zostają do powiatu żyw ię  
cikiego. Gminy należące do okręgowego sądu 
grodzkiego w  Makowi* (z wyjątkiem gminy Za 
woja) zostają w łączone do powiatu wadowi­
ckiego. Gminy należące do okręgowego sądu 
grodzkiego w  Jordanowie (z wyjątkiem  gminy 
wiejskiej Rabka) do powiatu myślenickiego, 
inne zaś gminy do powiatu nowotarskiego. 
W reszcie gminy powiatu oświęcimskiego, nale 
żące do okręgowego sądu grodzkiego w  Oświę 
cimiu włączone zostają do powiatu ‘bialskiego, 
zaś gminy należące do sądy grodzkiego w Zato 
rze do powiatu wadowickiego.

Odmowna odpowiedź Daponji
(Telegram własny

: Paryż. 5- 12. (B) Dziś przedpołudniem nade- 
,sz|a oczekiwana odpowiedź rządu japoń­
skiego, zawierająca wnioski zmiany proje­
ktu uchwały, stawiając z powodu swych żą­
dań Radę Ligi wobec sytuacji bardzo trudnej. 
Japonja żąda zupełnego skreślenia postano­
wień, dotyczących działalności obserwatorów 
neutralnych i komisji Ligi Narodów w strefie 
neutralnej.

Komitet redakcyjny uważa to żądanie za nie 
niożliwe do przyjęcia. W obec takiego stanu 
rzeczy lord Cccii proponuje, aby projekt u- 
Uiwały pozostawiono bez zmian, Japonję zaś 

skłoniono do uczynienia zastrzeżeń ustnie, 
ymczasem po południu delegat ̂ chiński dr. Sze 

^ £ £ Z y ł przewodniczącemu Rady Ligi pismo

Nowego Dziennika")
swego rządu, w którem  rząd chiński donosi, że  
wobec przywrócenia spokoju w okolicy 
Czingczau nie widzi powodu, dla którego miał­
by sw e wojska stamtąd wycofać. W skazuje to, 
że nie zamierzają się zgodzić na utworzenie 
strefy neutralnej. Jak widać, nic nie wskazuje 
na rychłe zakończenie sporu chińsko-japoń­
skiego. Wieczorem Rada Ligi ma się zebrać na 
posiedzenie poufne. * * •

aryż. 5. 12. (B) Jak z Nankinu donoszą, no­
w y chiński minister spraw zagranicznych Wel 
lingtc.n-Koo podał się dziś do dymisji. Rów­
nież delegat chiński do Ligi Narodów dr. Sze 
zgłosił dymisję. Dymisja obu ministrów została 
przyjęta-

Hitler stara się pozyskał opinię
angielską

Wywiad korespondentów pism londyńskich. — Hitler 
myśl/* o zaerachu. — Przeciwkc reparacjom fi traktatom

(Je legram  własny „Nowego Dziennika")

sk ^°nt^ n Szereg dzienników londyn
I . lch ogłasza dziś wywiad swych koresponden 
ow berlińskich z przywódcą narodowych so- 
Ja islów Adolfem Hitlerem, na  tem at obec- 

2  1. fy lńacji i jego zapatryw ań na przyszły ro 
'  °J wypadków w Niemczech. Poruszając kwe 

sld? . Ujawnien*a dokum entu hitlerowców hes- 
q C » Hitler  oświadczył, że był to elaborat je 
t a n - 1’ Z? który n ’e m oże odnowiadać, poza

®alej patrji tylko on jeden decyduje.

Nie myśli on narazie o zdobywaniu władzy 
drogą zam achu, gdyż najpóźniej w przeciągu 
10 miesięcy władza przejdzie do jego rąk dro­
gą legalną. Dalej w ystępuje H itler przeciw ko 
m unizm owi zapowiada. że decydująca walka 
z bolszewizmem rozegrana zostanie w Niem­
czech. P artja  jego czuje się na silach i ufa, że 
zwycięży. W  kwestji icparacyjnej wypowie­
dział się Hitler w sposób bezwzględnie nega­
tywny. Hitlerowcy uznają jedynie długi pry­

watne. żądanie od Niemiec trybutów wojen­
nych jest szaleństwem i jeśli św iat podzieli 
stanowisko F rancji w tej sprawie, musi się li­
czyć z zupełną ru iną Niemiec i innych państw  
Leży w rękach św iata decyzja, czy F rancja  ze 
swoją potęgą wojskową nadal pozostanie wie­
rzycielem państw  europejskich, czy też naw ró 
ci na drogę pokoju i współpracy dla dobra 
wszystkich. Stosunki między F rancją a Niem 
cami zależą od stanowiska F rancji. Na poli­
tykę represalij Niemcy nigdy się nie zgodzą i 
nie pozwolą się traktować jako naród drugo­
rzędny. Jego partja  przędstaw ia w Niemczech 
nową generację, która nie uzna żadnych trak­
tatów, jakich Niemcy nie są w stan ie  wyko­
nać.

Z apytany o swój przyszły program Hitler 
oświadczył, że uzdrowienie sytuacji gospodar 
czej Niemiec zależy od redukcji spłat repara- 
cyjnych do tego stopnia, by mogły być spła­
cone w kilku latach. Dalej w ystąpił H itler za 
odrzuceniem wszelkich zobowiązań politycz­

nych, redukcją aparatu adm inistracyjnego w 
Niemczech i egamiczeniem przywozu.
Rosenberq -  przyszły niemiecki minister 
spraw zagranicznych „działa" ui Londynie

(Telegram  w łasny ..Nowego Dziennika■’>

Londyn. 5- 12. (L) Równocześnie z  w yw ia­
dem Hitlera w  Berlinie adiutant Hitlera, naczel 
ny redaktor monachijskiego dziennika narodo­
wych socjalistów „Voelkiśehe Beobachter", 
Rosenberg, udzielił wywiadu dziennikarzom w  
Londynie, gdzie bawi od paru dni- Podobnie, 
jak jego szef, tak i Rosenberg podkreślił, że we 
dle stanowiska narodowych socjalistów Niem­
cy  powinny płacić Jedyni© długi handlowe. Ka­
tastrofa ipolityczna i gospodarcza będzie — zda 
niem jego — nieunikniona, jeśli nie zostanę 
skreślone reparacje I długi wojenne. Dalej oś­
wiadczył Rosenberg, że przyjechał do Londy­
nu, aby zapoznać się ze stanowiskiem, jaki® 
angielska opinja publiczna zajm uje wobec par 
Jji narodowych socjallistów. W  tym celu od­
był szereg rozmów ze swymi przyjaciółmi. Za 
strzegł się jednak, że chodzi o osoby prywatne 
a nie o członków rząd . Nawiązując do tego 
oświadczenia, „New Chronicie" zaznacza, że 
Rosenberg jest przyszłym niemieckim m ini­
strem spraw zagranicznych. (Zob. rubr. ,,Na 
horyzoncie politycznym " — na str. 7.)

-o§c

Gwałtowna burza nad Morzem 
Północnem

(Telegram  własny ..Nowego Dziennika")
Am sterdam  . 5. 12. (R) Nad Morzem Pólnoe- 

nem szaleje od wczoraj gwałtowny wicher. 
W zburzone fale morskie zalewają olbrzymie 
przestrzenie nadmorskie, w yrządzając znacz­
ne szkody, żegluga jest w znacznym stopniu u 
trudniona. Koło wysp Fryzyjskich parowiec 
niemiecki ,,Teodor" zgubił podczas burzy ster 
i został wyrzucony na brzeg. W ysłano mu ~ 
pomocą statki ratownicze. Podobnie gwałtow­
na burza szeleje również u wybrzeży niemieo 

kich.
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Kupiecfwo żyd. wobec akcji Bojkotowej
Cetilrala Związku Kupców w W arszawie ro 

zesłała do swoich członków okólnik treści n a ­
stępującej:

— Stronnictwo polityczne, którego hasłem  
programowem i środkiem do osiągania celów 
było zawsze szerzenie nienawiści rasowej po­
między obywatelami kraju , znów usiłuje roz­
pętać zarzewie niezgody, agitując za bojkotem 
Żydów.

Jako obywatele Polski protestujem y przeciw 
ko propagow anym  barbarzyńskim  metodom 
walki i zw racam y się z wezwaniem do człon­
ków naszych, aby w tych krytycznych dla 
nas chwilach zachowali godność, zim ną krew 
i nie dali się sprowokować do naśladow ania 
niecnych metod, zalecanych przez naszych 
przeciwników.

Jest rzeczą pewną, że agitacja bojkotowa spo 
woduje mniejsze, może straty  dla Żydów, przy

czyni się natom iast bez wszelkiej w ątpliw oś­
ci do dezorganizacji całego handlu w Polsce i 
tern większego osłabienia organizm u gospodar 
czego całego kraju . Odpowiedzialność zaś za te 
sm utne rezultaty poniosą całkowicie prowody 
rzy stronnictw, zatruw ających jadem  niena­
wiści społeczeństwo polskie.

Nam — kupcom żydowskim — pozostaje ja 
ko obrona wzmożenie naszej energji i uczci­
wej pracy w Łem głębokiem przeświadczeniu, 
iż demagogja i nienaw iść nie mogą przełam ać 
żelaznych praw  ekonomicznych, praw  podaży 
i popytu, jakości towaru i ceny.

Jesteśm y pewni, że większa i światlejsza 
cześć społeczeństwa polskiego nie pójdzie za 
głosem podżegaczy zarówno ze względów etjT- 
cznych, jak i w zrozumieniu dobra i interesu 
całego kraju".

Zarząd Centrali Związku Kupców.

Z n o w u  oh ydny w y p a d e k  lynczu
Ciężko rannego murzyna rozbestwiony tłum wiesza

na drzewie
Nowy Jork  5. 12. (R) W czoraj zaszedł w A- 

meryce nowy wypadek ohydnego samosądu 
nad  bezrobotnym m urzynem . W  Salisbury pe 
wien m urzyn zastrzelił białego człowieka a 
następnie skierował b łoń  do siebie raniąc się 
ciężko. Rannego umieszczono w szpitalu wię­

ziennym. Wieczorem w darł się tl m kilkoty- 
sięczny do szpitala, zerwał z łóżka ciężko ra n ­
nego m urzyna, wywlókł go na dziedziniec i  
powiesił na  drzewie. Wobec rozbestwionego 
tłum u policja zachowała się zupełnie biernie 

— o§o-----

Szajka handlarzy narkotyków 
aresztowana w Niemczech

Berlin. 5. 12. (Sdh) Niemiecka policja krym i­
nalna w padła na trop szajki handlarzy narkoty 
kami i aresztow ała 3 osoby, a to  kupca amery 
kańskiego Del Grazio i 2 jego wspólników z 
Hamburga, Franka i Batera. Aresztowania do­
konano w ubiegły wtorek- Dalsze śledztwo do­
prowadziło do w ykrycia w  porcie wolnym w 
Hamburgu 27 skrzyń, zawierających 250 kg 
morfiny, pochodzącej z Turcji i przygotow anej 
do dalszej wysyłki. Spodziewane są dalsze are­
sztowania.

Znowu bankructwo francukiego 
banku

Paryż 5. 12 (B) Bank Chenut i Co. w Ca­
lais popadł w trudności finansowe j zmuszo­
ny został do zawieszenia wypłat. Pasyw a ban 
ku  wynoszą 3 m iljony franków . Przeciw dyre 
ktorowi wdrożono postępowanie karne gdyż 
stoi pod zarzutem  dopuszczenia się oszustw i 
defraudacji.

PRZEW RÓT W  KOMUNIKACJI
Dublin 5. 12. PAT. Odbyła się tu pierwsza 

próba puszczenia w ruch specjalnego pociągu, 
poruszanego zalpomocą batery j elektrycznych 
wynalazku inżyniera irlandzkiego dra D rum - 
m a. Pociąg przebiegł przestrzeń 15 mil w cza­
sie 30 m inut, działając pod każdym względem 
bez zarzutu. Na stacji krańcowej w Brav ba- 
terje zostały ponownie naładow ane i pociąg w 
tym  sam ym  czasie wrócił do Dulina. Tutejsze 
sfery naukowe i techniczne pokładają w no­
wym wynalazku olbrzymie nadzieje i przepo 
w iadają w razie dalszych udatnych prób moż­
liwość zupełnego zrewolucjonowania całej kwe 
śtji kom unikacji.
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MINISTERSTWO WYCHOWANIA FIZ. W JU- 
GOSŁAWJI W dzienniku urzędowym ukazała się j 
nowa ustawa* przewidująca powołanie do ity- _ 
cia ministerstwo wychowania fizycznego i znie- 1 
sienie stanowiska ministra przy prezydjum rady J 
ministrów. Według nowych przepisów, ministro- i 
wie przed objęciem swoich czynności będą skła­
dali p*~zys'ę.gq na wierność królowi, konstytucji 
i ustawom

GROŹNY POŻAR W GORZELNI PAŃSTWO­
WEJ. Z Wronek donoszą, że w Nowej Wsi wy­
buch! wskutek krótkiego spięcia pożar w gorzel­

ni domeny państwowej, który straw ił doszczętnie 
całe urządzenie gorzelni. Straty wynoszą 150.000 
złotych.

SUROWY WYROK NA DYR BANKU. Z Byto­
mia donoszą: Wg lośnym procesie przeciw b. dy­
rektorowi upadłego Hansa- Banku Morawcowi, 
sąd wydał wczoraj wyrok,, skazujący Morawca 
na 2 lata i 5 mięsięcy więzienia oraz na 50.000 
marek grzywny.

100 MILĄONÓW FUNTÓW DEFICYTU. Bald- 
win oświadczył w przemówieniu, że dokładne cy­
fry deficytu bilansu handlowego nie są jeszcze 
znane, wynosi on jednak około 100 nul jon ów fun­
tów szt.

WALKA Z KORUKCJĄ GOSPODARCZĄ I 
BEZROBOCIEM Francuska Izba deputowanych 
przyjęła na posiedzeniu noanam projekt ustawy w 
sprawie rozbudowy gospodarstwa narodowego, 
przewdiującą na ten cel ogólną sumę 3.476 miljo- 
nów franków, zaś dochody w kwocie 239 miljo- 
rów  franków. Projekt ma na cetu w ■ihe z k or.ro - 
eją gospodarczą i z bezrobociem.

NIESŁYCHANA PROFANACJA ZWŁOK. Skanda­
liczny wypadek zbezczeszczenia ziwłok wydarzył s.'ę 
ostatnio w prosektorium uniwersytetu berlińskiego. 
W sali, w której 'odbywają się sekcje zwłok, na 
jednem z oiał, przygotowanych do sekcji, wycięto 
hitlerowski „hakenkreiuz". Mimo usiłowania kolegów 
zatajenia tego wypadku, dowiedziało się o nim kie 
rownictwo instytutu anatomicznego uniwersytetu, 
które natychmiast powiadomiło o tern swoje wtadze 
przełożone. Pruski minister oświaty polecił wdro­
żyć natychmiast dochodzenia celem wykrycia sę^iw 
cy teyu zbezczeszczenia.

GANDHt wyjechał w sobotę rano do Francji, skad 
uda sie do Tndyi.

BRAT HOOVERA W ARESZCIE. Agenda ..Reu­
tera" donosi, że Leavitt. brat Drezydenta ftooyera. 
aresztowany w dniu 10 listopada pod zarzutem po­
siadania rewniei ilości alkoholu, został uniewinniony ■

MIN. ROLNfCTWA JFP7IF JUTRO DO SOFJT 
w  poniedziałek. 7 Hm, o minister rolnictwa .Tanfn- 
Potczyńskl oraz dyr. ctep. ekonomicznego mini­
sterstwa rolnictwa dr. Rosę wyieżdżaia do Sofjn na 
konfereudę ministrów ro'nictwa bloku agrarnego 7 
ministerstwa snrow zpgranicznych na tę konferCn- 
c ę  wyjeżdża rfćca ekonomiczny tego minister- 
stwa p. .Anton; r?oman, z min. przemysłu i handJr 
dyr. Leszczyński.

— Neyiile Chamberlain oświadczył że njw-n nsto- 
w-a r> '»nn.nrcie sprowadziła hiż import ro-f-ęj nor­
my. W dalszym ciastu Chamberlain oświadczył, że 
snadek n-inta szterilnga nie może mieć większego 
iznaczenio imh tmrpfi n-7p7 nnę  dłuższy.

— SFTM W MFCK?.fm tjtipg-STRFLIT7 uehw:'- 
iił 22 głosami przeciw 13 votum n cufności prze­
ciw rządowi sociapstycznemu nremiera Reibnitza 
P-prn.iprpin został v. Michel z frakch niemiecko-na- 
roóowej.

| Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka. zg»- 
! dze, wymiotach, zawrotach głowy, bólach głowy, mi*, 
1 pan i u przed oczami, podrażnieniu nerwów, bezsenności,’ 
’ ogólnem osłab eniu. niechęci do pracy naturalna wo­

da gorzka „Franciszka-Józefa" pobudza do wypióżnień, 
i ułatwia krwiobieg. Żądać w aptekach i drugerjach.;

i  Enuncjacja „Bnel-Brit“ o ostatnich 
antyłydoiosktah rozruchach

PA'I'. podaje: |
C entralny Komitet Stowarzyszeń Humani-^ 

tarnych „Bnei B rith" w Polsce przesłał Cen-j 
trali tejże organizacji w Stanach Zjednoczo-; 
nych Ameryki Północnej następującą deptszęd

„Komitet Centralny Stowarzyszeń Humani-} 
tarnych „Bnei Brith" w Polsce (w Krakowie* 
poczuwa się do obowiązku przesłania w am  n a  
stępujących danych i prosi o przyjęcie ich daj 
wiadomości. ;

Przejęci wieczna praw dą naszych ideałów:) 
..Dobroczynność, Braterstw o i Zgoda", byliś-i 
my hardzo zaniepokojeni i zawstydzeni an-i 
tysemiekiemi ekscesami, które w ostartnich| 
tygodniach m iały miejsce w Polsce.

Antysemicka p artja  ND pobudziła niedo­
świadczoną młodzież uniwersytecką do czy-j 
nów gwałtownych przeciw swym kolegom żyj 
dowskim. Z Uniwersytetu przeniosły się te batj 
barzyńskie czyny na ulicę, wywołując tu taj nikj 
czemne czyny nienawiści. Uważam y za nasz 
obowiązek stwierdzić, co ^następuje I

1) Z głębokiem zadowoleniem przekonaliśm y 
sie. że sludenci żydowscy i obywatele Żydz! 
bronili swego honoru i m ienia z odwagą i god 
nością. —1

2) Z niemniejszem zadowoleniem stwierdza-- 
my, że poważna część naszych chrześcijań­
skich współobywateli, nietylko. że nie podda­
ła się terrorowi, lecz przeciwnie ze szlachetną 
energjn i prarwdziwą pogardą potępiła ekscesy.

3) Że rząd ze szczerą i pełną powagą speł­
nił swój obowiązek dla przywrócenia pokoju 
i stłum ienia wstępnych ekscesów. Jeśl; zaś tu  
i ówdzie zdarzały się w ypadki pożałowania:

i gedne, były one spowodowane postępowaniem 
' niższych (podw ładnych) organów władzy.
J W yżej wspom niane trzy czynniki przeszko­

dziły rozszerzeniu się ekscesów do rozm iaru 
katastrofy. To jest istotna praw da.

ObrfiócyprxysfBlestfztowsMm
(Telefonem od na«zeac korespondenta!

W arszaw a 5. 12. Sin. Dziś w sali sądowej 
zasiedli wszyscy obrońcy na tych samych miej 
scach, na których siedzą sędziowie, i zajęli się 
przeglądaniem i badaniem  całego szeregu ak­
tów i dokumentów.

Adw. Hofm okl-Gstrowski wystosował do są 
du list, w którym  powołując się na to, iż wczo 
ra j dwukrotnie nazwisko jego było poruszone 
a to w zeznaniach Szymborskiego i innego 
św iadka prosi przewodniczącego o wezwanit 
go jako świadka, przyczem stwierdzić może, że 
zebrania, w których brał udział, m iały wylą. 
cznie charakter przedwyborczy.

Nsrsz. Sê mu nie npcfannle do rdpe- 
uiiEdzialncśct dyr. Dziadosza

(Telefonem od naszego knmcpondenta)

Warszawa. 5. 12. Sin. M arszalek Świtalski 
w ystosow ał dziś następujący list w odpowiedzi 
na wczorajsze pismo p. Czetwertyńskiego z 
-Klubu Narodowego: W odpowiedzii na pismo 
Pana z dnia 4 grudnia 1931 komunikuję, że nie 
mam zamiaru wydawać wobec dra W ładysła­
wa Dziadosza żadnych zarządzeń, gdyż ze­

znając na rozprawie w sądzie okręgowym w 
W arszawie w dniu 3 bm., jako świadek nie wy 
stępował on tam w charakYrze dyrektora blu 
ra sejmowego. — Świtalski.

Znaczn? zniżka cen wyrobów 
monopolowych?

FI r lefoiiem od nasram Kore-i i ndemn)
W arszawa 5. 12. Sin. W sferach m iarodaj­

nych om aw iana jest możliwość obniżenia cen 
wyrobów monopolu spirytusowego Obniżka 
t« ma wynosić 25 procent
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rusztowanie a —  mur.
( T h .)  Endecja nigdy liiądrą nie była, nigdy 

paiistwówotwórczą nie była, ale m iała ona 
»wój czas- gdzie oddała narodowi polskiemu 
swoje usługi. To był czas pod zaborami, kie- 
idy mogło grozić niebezpieczeństwo jeśli nie 
iutraty, to osłabienia poczucia narodowego 
przez zbytnią uległość wobec zaborców. W te­
d y  to najsilniejsze akcentowanie poczucia n a­
rodowego, odrębności narodowej i postulatów 
parodow ych m iało  niew ątpliw ie swoje zna­

czenie zasadnicze. Wobec niebezpieczeństwa u 
'traty, ćzy tylko osłabienia takiego fundam en 
tu  by iu  zbiorowego, jak im  jest odczuwanie 
narodowej spoistości, nawet zbyt silne akcen­
tow anie :ego uczucia zasadniczego jest zrozu­
m iałe i uzasadnione. W  tym czasie ciężkim o 
któryiń  nie M ó  wiadomem, jak  długo poirw a 
!i czy sił i wytrzymałości starczy, to wysuwanie 
nu pierw szy plan swego nacjonalizm u duża oa 
dało przysługę. W zmocniło bowiem rozbudzo­
ne we własnym  narodzie uczucie pełnej żywot 
ności a stanowiło dla obcego — przeważnie 
też: wroga — pewne ostrzeżenie, że istnieje 
krąg  uczuć i zainteresowań, do którego zbli­
żyć się trzeba z należytą czcią i dużą ostroż­
nością, bo tu najłatw iej u bardzo bolesne zra­
nienie. W  takich, warunkach, powiadam y, n a­
wet przesadny nacjonalizm  jeszcze jest upraw  
niouy —

Oczywista — nie m ów im y o endecji jako 
'danej i znanej nam  konfiguracji politycznej. 
,Ta raczej skłonna była do pertraktow ania i do 
— kompromisów Mówimy raczej o tego po­
kroju  narodow ych dem okratach, jakim  był n. 
p, Szcżepanowski, który szczególnie w  swoich 
pośm iertnych p 5smacn na^dzo często i nieraz 
bardzo dosadnie form ułuje aksjom aty nacjo­
nalistyczne, Wogóle we W schodniej Małopol- 
sce było w pierwszym okresie .Słowa Polskie 
go“ kilku rakich nacjonalistów, jakich póź­
niej nazw ano narodowym i dem okratam i, któ- 
;rzy dużą funkcję historyczną spełnili.

Tę funkcję m oznaby określić obrazowo jako 
rusztow anie przy zagrożonym budynku. R u­
sztowanie takie wskazuje w pierwszym  rzę­
dzie na jakieś grożące niebezpieczeństwo, a z 
drugiej strony istotnie nieraz chroni zabudo­
w an ie  od zawalenia się. Szczepańowski i  jego 
towarzysze w tej m yśli i dla tego celu stw o­
rzyli stronnictwo, które wprawdzie nie prze­
stało być demokratycznem w znaczeniu zaeho 
dniem  — Szczepańowski, jak  wiadomo p ra ­
gnął przenieść żywcem angielskie form y i an ­
gielską. ideologję na grunt lwowski! —, ale z 
największą silą zaakcentował zarazem n 'e- 
zacnw iany nacjonalizm  polski. W  ten sposób 
naród polski, tak słusznie rozmyślali ow i w y­
b itn i mężowie może nietyle codziennego rze­
m iosła politycznego, ile raczej filozofji poli­
tycznej, zdoła się ostać i utrzym ać w pełnej 
sile aż nadejdzie chw ila pełnego państw ow e­
go odbudowania się.

Ta chw ila nadeszła. Niestety Szczepanów ■ 
ski jej nie dożył. Onby był m iał w odrodzo ­
nej Polsce dużo do powiedzenia, niejeden w y­
soki cel zakreślić, niejedną prostą linję w yty­
czyć. Gdy Polska zm artw ychw stała, nie było 
na całym jej obszarze ani jednego człowieka, 
któryby Umiał choćby w przybliżeniu zastą­
pić takiego Szczepanowskiego o umyśle tali 
jasnym  i tak twórczyni.

Gdyby byl taki Szczepańowski w owej w iel­
kiej chwili na widowni, toby na 'praw dopo- 
dobniej był w pierwszym rzędzie zerwał — 
rusztowanie. Zawsze rusztowanie — jak ru ­
sztowanie: nie ładne, naw et często szpetne, a 
także ńie zbyt długo wytrzymałe. Trzym a się 
rusztow anie tylko z największej konieczności, 
ale nigdy nie jako ozdobę, nigdy nie jako fa ­
sadę do — zdrowego m uru.

A ten zdi owy m ur właśme okazał się wol­
nem u oku. Nd wet się w nim żadne rysy nie 
zaznaczyły. Żadnego fundam entalnego kam ie­
n ia  nie brakowało. S tanął odrazu w pełnem 
świetle dżienUem cały m ur. Cały — £e się tak 
powie — o wszystkich trzech frontach. Do te­
go m uru  nie trzeba sztucznego, drewnianego.

' r - *'
szpetnego rusztow ania. On mocno ś*toi.

Endecja tedy zrobiła swoje, jak  ów m urzyn 
— ona mogła, ona powinna była pójść.

Ale ona nie poszła, tylko urządziła się na 
trwale w swojem — rusztow aniu. Ona wciąż 
kontynuuje byt i pracę — Koła Polskiego. Z 
tą tylko różnicą, że nie jednego Koła Polskie­
go ,.tylko wszystkich trzech razem". Otóż 
właśnie to: dla tępej — faktycznie tepej po­
mimo okazanego tupetu i „bohaterskiej" pew 
noścj siebie — endecji państw o polskie nie 
jest jakim ś odrębnym, wielkim nowym  two­
rem tylko zjednoczeniem trzech „Kół P o l­
skich", przyczem się chętnie przewodnic­
two i dowództwo składa w ręce berlińskie­
go Kola Polskiego, przeniesionego do Po­
znania. I to rusztow anie przynito widocznie 
na stale do — m uru, który go nie potrzebuje. 
Co więcej — ten biedny m ur nie może się lu ­
dziom należycie pokazać, bo go rusztow anie 
zasłania

Czy może nie tak?
Trzeba przysłuchiw ać się argum entom  en- 

decji, jarKind ona uzasadnia swój ostatni Phy- 
dny hitlerowski wybuch na uniwersytetach 
polskich, przeniesiony później na ulice wraz 
z całą potwornością, jaki taki ,,pucz“ zazwy­
czaj ma.

Jakżeż — endecja się dziwi — czy Żydzi nie 
rozumieją, że  ffly tylko bronimy polskości 
Państw a Polskiego, kiedy ich zewsząd chcemy 
w yrugow ać: z  handlu, z przemysłu, ze zawo­
dów wolnych. Jednem słowem: Zewsząd, tyl­
ko nie z urzędów, bo tam inni iuż ułatwiają en­
dekom pracę tern. i e  Żydów nie wpuszczają, — 
ani na lekarstwo

Bronią Polskości Państw a Polskiego?
Czy to nie jawny nunsens?
Istnieje juz Państw o na świecie, któremu na 

imię: P o lska /W yraźn ie : Polska. Tak, jak wy­
raźne są nazw y: Anglia, Fiancja, Niemcy, Ita- 
Ija, Grecja i t. d. Same nazw y które określa­
ją niedwuznacznie ogólny charakter danego 
państwa, nie pozostawiając ani śladu wątpliwo 
ści. W  tern Państw ie o określonym charakte­
rze, z nazw y wynikający m, żyje spory pro­
cent innych narodowości, którym się należy 
cała pehiia praw. Rzecz jasna, że ta pełnia 
praw  nie pozbawia państw a jego polskiego cna 
rakteru-

A 1‘ulż chyba najmniej grozi całości i spoisto 
ści i zasadniczemu charakterowi tego państw a 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo ze strony ta­
kiej nietcrytorjalnej mniejszości, jaką jest żydo 
wska Żadnej żydowskiej irtedenty niema i 
być nie może Żaden skrawek ziemi nie jest 
przez tę mniejszość zaczepiony jako w łasny, 

i jako taki,, w którym  inna państwowość powin- 
; na zaistnieć- W  dodatku tak się rzecz przed- 
• stawia, że ten element obywatelski jest wszę­

dzie bezwzględnie państwowym, dlatego, po- 
wiedzmjr, — jeśli się w  dyskusji z endecją nie 
chce użyć emocjonalnych słów i pojęć — że 
siła państw a jest jedną z najsilniejszych gwa- 
rancyj stałości stosunków i pewności życia, w 
najszerszem znaczeniu takiego słowa. A wiec: 
„ murowi" nic nie grozi. Ma cóż szpetne ruszto-

Rforderca kupca żydowskiego
skazany na 3 i pół roku więzienia

(Telefonem  ud naszeeo kore=ponrlen'a) 
Przemyśl 5: 11. (Tan) Przez dwa dni toczyła się 

przed trybunałem przysięgłych w Przemyślu sen­
sacyjna rozprawa przeciwko Bożesłnwowi Kurko 
wskiemu, oskarżonemu o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, popełnioną na osobie Salomona Din- 
manda, kupca z Jaworowa

Karkowski był wspólnikiem przedsiębiorstwa 
autobusowego w Jaworowie, na czele którego stał 
Birm  ind Z powodu nieporozumień Karkowski zo 
stał usunięty z przedsiębiorstwa. Z zemsty więc 
napadł na Diamanda na linji Lwów—Jaw orów  i 
oddał do niego dwa strzały rewolwerowe. Ody 
Diama.id upadł zalany krwią na ziemię, K urkow - 
ski pastw ił się jeszcze nad sw ą o fia rą  i oddał 
do łMamanda jeszcze cztery strzały .

____________________ S tr. S
— eaz—— — si^—s— iSm j csgcapcŁ ■ ■ ■ ,-j m j

U f e  c f e f c d b

i  d l a  w s z y s t k i e  k .  
C z e k o l a d a

WYRABIANA Z .fAJCZYSTiZyCH I NAJ5ZUkHETM!ĘpZYCtt 
SVR0WCÓU JEST NAJWAŻMEjSZyM AKTYWŁEM 
SPOŻYWCZYM

wąnie?
Państwo, okr.eśia dokładnie przez swoje -or­

gany ustawodawcze i rząctowe jaki ono chce 
mieć charakter, względnie w jakich formach' 
i. w  jakiej treści ono chce wyrazić sv:ój za­
sadniczy charakter. To czyni ono w sposób 
najzupełniej wolny i swobodny i rozbudowu­
je swój gmach w m iarę swojej m aterjalnej 
możność jak najpew niej i jak najszerzej. Po- 
cóż jeszcze raz mówić i od rana do nocy w al­
czyć — zresztą bronią istnie endecką, to zna­
czy zatru tą — o polskość Polski. Endecja tw o­
rzy polską Polskę, żelazne żelazo, drewniane 
d:zewo. Czy to do pomyślenia w takiej. An- 
glji, czy F rancji, czy Italji?

Oczywista — w Niemczech istnieje odpo- 
w iednik endecji: hitleryzm . Ale ten hitleryzm  
nie dla N iem iec' został stworzony, tylko dla! 
tych kaw ałków ziemi, które przestały być 
niemięckiemi. Tam  są jakieś rysy, to sobie 
robią rusztowanie. Ale — gdzię są u nas rysy?

Tak — może i .są; właśnie tam, dokąd przy­
jaciele endeccy chcą się czemprędzej dostać. 
Miedzę innemu do kaw ałka państw a polskie­
go. Ale właśnie przeciw hitlerowcom endecja 
nie robi rusztow ania, bo z nim i żyje w n a j­
większej braterskiej zgodzie. Tylko patrzeć — 
a będą się całować z dubeltówki

Jaż  w Niemczech i w Polsce samej — w je­
dnych i drugiej bardzo poważnych organacK 
opinji publicznej — odsłonięto ścisły związek 
endeckiego „puczu" z puczem planow anym  
przez Hitlera. Już zwracano uwagę na to, że 
H itle r.z  wielką i niekłam aną sym patją śledź! 
za antysemickiemi w ybrykam ' w Polsce. Za- 

' pewne — to jest woda na jegc młyn. Jak  dłu­
go endeTa robi jego robotę, wykonuje to, co 
on wyraźnie jej albo tylko ogólnie zaleca to 
on się z nią kocha i patrzy chętnem okiem na 
to szpetne rusztowanie, którem  ona okala zdro 
wy m ur polski. Ale to jest tylko czasowo. 
Gdy się H itler przy pomocy endecji upora z 
Żydami,' to on jeszcze dalsze ma zamiary.

W tedy nie pomoże kruche rusztowanie en­
decji, ale pomoże zdrowy tnUr zdrowej — du­
chowo i m oralnie zdrowej — Polski.

Oskarżony bronił się diziatariem w afekcie 
Przysięgli zaprzeczyli pytaniu trybunału w kie­

runku zbrodni mordę*stwa, zatwierdzi!' nato­
miast 11 głosami pytanie w kierunku zbrodni za­
bójstwa. pytanie w kierunku przemijającego .za­
burzenia zostało zaprzeczone.

Na podstawie lego werdyktu trybunał wydał 
wyrok 9kazującv Kurkowskiego na 3 i pół roku 
ciężkiego więzienia z zaliczeniem aresztu śledcze- 
2 i‘ od lutego br.

Berlin 5. 12. (Sch) Przed tutejszym  sądem 
karnym  odbyła się dziś p~zy zamkniętych 
drzwiach rozpraw a przeciw muzykantowi naz 
w iskidn Georg Dupkę, stojącemu pod zarzu­
tem rzekomego szpiegostwa na rzecz Polski. 
Dupkę skazany został na dwa lata więzienia 
i pozbwienie praw na lat 3>
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W jahl sposób pewien kolejarz uleczyt się z reumatyzmu
Dla kolejarza rzeczywiście niepojętnem jest gdy nagle 
przy wskakiwaniu na stopnie wagonu druga noga od 
mawia mu posłuszeństwa i równocześnie odczuwa ja­
kąś niesamowitą sztvwncśó w s'awacb i krzyżu To są 
pierwsze objawy reumatyzmu. .Nie mogtem poprostu 
zrozumieć” pisze nam pan A. Buk. Siemianowice, 
Matejki 14 .skąd nagle wzięła się taka sztywność w 
krzyżu i kolanach Gdy chciałem jak zwykle wsko­
czyć do ruszającego pociągu, zaledwie z wielkim wy­
siłkiem udawało mi sie utrzymać na stopniu. Począt­
kowo przypuszczałem, że przyczyną temu jest zwykłe 
nadwyrężenie mięśni, ale nacierania i rozmaite wy­
próbowane przezemnie iekarslwa nie przyniosły mi 
żadnej ulgi. Przeciwnie! Szczególnie słotne i zimne 
dnie dawały mi się we znaki — bóle były wprost nie 
do zniesienia. Na słnżbę szedłem wówczas jak na tor­
tury. Latami całemi męczyłem się tak okropnie, dopóki 
pewnego razu nie zwrócono mi uwagi na Togal Zawie­

dziony jednak tyloma uróbam- naluiahde odniosłem 
sie v. nictlówieizaniem i do tego zalecanego mi leku 
r.ccz dzięki Bogu dziś nie źałrre doprawdy tej oslamej 
rróbc. gdyż odrnzu po zażyciu odczuleni dobioczrnne 
działanie tych tabletek Wkrótce też powoli bóle ustą­
piły, a leraz już zurełnie > ozt.yłom się tej straszliwej 
choroby. Tak więc dz.ięki Togalowi odzyskałem swe 
zdrowie! Podobne doświadczeń a poczyniło tysiące 
cierpiących, którzy przyjmowali Togal nrzy reomalyż- 
mie, podagrze, rwaniu w stawach, bólach w krzyżu, 
bólach nerwowych i głowy, grypie, nrzezębieniach 
t pokrewnych cierpieniach. Ponieważ, Togal w zarod­
ku zwalcza te niedomagania, przeto nawet w chroni­
cznych wypadkach osiągnięto przy pomocy tego środ­
ka nadspodziewanie pomyślne rezultaty- Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i ;nnycb organów. Jeśli przeszło 
bTOO lekarzy środek ten ordynuje, to przecież każdy 
z zaufaniem zakupić go może. We wszystkich nrlek.

DZIEŃ POLITYCZNY.

Przyjaźń polsko - jugosłowiańska
Oficjalny komunikat o rozmowach ministrów Harinkovica

i Zaleskiego
W  czasze jaknajbaidzie j przyjacielskich fzz 

mów, jakie mieli sposobność przeprowadzić ze 
sobą w W arszawie m inister spraw  zagranicz­
nych królestw a Jugoslawji, p. Marinkovic i 
m inister spraw zagranicznych Polski, p. Z a­
leski, obaj mężowie stanu zbadali sytuację o- 
gólną i mogli stwierdzić z zadowoleniem zu­
pełną zbieżność swych poglądów na główne za 
gadnienia doby obecnej. Rozmowy te pozwoli 
ły  im zdać sobie jeszcze raz sprawę z tego, że 
oba kraje, m iędzy którem i niem a żadnych nie 
porozumień, w inny w przyszłości pracować 
nad jeszcze ściślejszem i bardziej skutecznem 
zbliżeniem.

Pragnąc podkreślić ze specjalnym  naciskiem  
pobratym stw o oraz wspólność podstaw ku ltu ­
ry narodowej narodu polskiego i jugosłowiań­
skiego m inistrow ie podpisali konwencję, doty 
czącą współpracy intelektualnej i szkolnej, któ 
ra  przyczyni się z pewnością do pogłębienia 
rozwijających się już obecnie tak pom yślnie 
kontaktów  w powyższej dziedzinie pomiędzy 
©bu krajam i. Postanowili również popierać 
wszystkie wysiłki obu rządów, zmierzające do 
rozszerzenia stosunków gospodarczych pomię 
3zy Polską a Jugosławją. W  zakresie stosun­
ków politycznych obaj mężowie stanu posta- 
auwiUi komunikować sobie wzajemne swe po­
glądy na wszystko, co dotyczy spraw mniej­
szościowych, rozbrojenia i utrzymania trakta­
tów pokojowych, w tem przekonaniu, że jedy 
nie utrzymanie w mocy zobowiązań międzyna

 ojo

„Decyzja na gorąco"
Tak nazywa wczorajszy „Kurier Po-ranny" w  

artykule wstępnym list prezesa „Good WilTu", 
dra Józefa Tenenbaiutma do ambasadora pol­
skiego w Waszyngtonie. Artykuł, pisany w  to­
nie bardzo przyzwoitym, podkreśla, że „paupe­
ryzacja jest w  Polsce powszechna":

GhNżj, jest biedny; rzemieślnik jest biedny, 
łzczuiplemi zasobami! rozporządza urzędnik, ję­
czą w niedostatku pracownicy w wolnym za­
wodzie i Żyd jest biedny. Bieda przytuliła do 
sćebie wszystkich bez względu na wyznanie, bez 
względu na kraj!

„Kurjer Poranny" nie rozprawia się jednak 
W zupełności z podniesionemi przez dra Tenen- 
bauma zarzutami co do bojkotu i eksterminacji 
Żydów i pracy żydc.wsklei przez wszystkie 
bez wyjątku władze i Instytucje rządowe. A 

o to przecie chodziło drowi Teuenbaumowi!
Co do ostatnich ekscesów pisze ,,K- P “ :

Dr. Tenenbaum obwinia nasz rząd, że nie był 
dość energiczny! Czekał, żeby akademicy, obda 
rzenl autonomią, sami u>pamiętaili się; ale gdy 
to nie następowało, wystąipil z całą stanow­
czością i to mu honor przynosi! To miusii przy­
znać każdy, kto iest bezstronny ; to świat wie! 
Szaleństwo wymierającej kasty zostało potępio­
ne; elita europejska w Polsce stanęła w obro­
nie maiestatu człowieczeństwa w człowieku.

Artykuł „Kurjera Porannego" kończy się ape 
tem:

Jedno wiemy, że w pracy społeczno-pokt y c z- 
nej o tak delikatnej naturze jak praca w Good 
Wilk) nie można się zrażać pierwszą lepszą prze 
srkodą lub niepowodzeniem, ale tem wiece}

rodowych może odrodzić ogóme zaufanie, a 
przez to  u łatw ić przezwyciężenie obecnego kry 
zysu. Mieli wreszcie m ożność stw ierdzenia  Pe 
w ny ch  w yników  pozytyw nych trw ałe j w spół-

Mainiistrowjie Marimtkovic i Zaleski

pracy pomiędzy Polską a Jugosław ją w obrę­
bie Europy środkowej i wschodniej, współpra 
cy, której celem jest ogólne dźwignięcie poli­
tyczne i gospodarcze, a która w inna być n a ­
dal prowadzona w przyszłości.

wzmocnić wysiilki, ażeby takie przeszkody prze­
móc; to jesit treścią i nakazem hasła: „Good
Wllf".

U schyłki procesu brzeskiego
Niektóre pism a przynoszą pogłoskę, że w 

poniedziałek m a być zarządzona tygodniowa 
przerw a w procesie Centrolewu, celem dania 
możnoścj oskarżycielom i obronie uporządkow a 
ńia m aterjału  procesowego.

W edle dalszych wersyj urząd prokuratorski 
m iałby jeszcze przed ostatecznem zam knię­
ciem przewodu sądowego w ystąpić z wnios­
kiem o powołanie trzech świadków: prezesa
Sławka, b. m inistra poczt Miedzińskiego i b. 
m inistra skarbu Matuszewskiego.

Przem ówienia końcowe rozpoczęłyby się wo 
bec tego dopiero około 14 grudnia, a ze wzglę 
du na okres św iąt wyrok n ie zapadłby przed 
Nowym Rokiem.

Ustalony już został porządek przemówień o- 
brończych. Przedstaw ia się on następująco: No 
wodworski, Graliński, Honigwil- Nagórski, 

Sterling, Urbanowicz, Benkiel, Barcikowski, 
Dąbrowski, Szumański, Ujazdowski, Czernic­
ki, Jarosz, Berenson.

Przed ukończeniem postępowania dowodo­
wego zajm owano się statystyką procesu. Oka­
zało się, że proces trw ał dotychczas 35 dni, 4 
d n i trw ały  przem ówienia oskarżonych, przez 
31 dni przes’uchano 330 świadków. Przewód 
sądowy trw ał 240 i pół godziny.

Znowu pogłoski o zmianach 
w rządzie

W związku z pogłoską o zm ianie rządu i 
kandydaturą m in; Pierackiego na premjera, 

podaje wczorajsza „Polonja"; K andydaturę tę 
popierają m. in. m arszałek Sejm u p. Śwital- 
ski i w iceminister spraw zagranicznych p, 
Beck. Dla kombinacyj swoich wyzyskują oni 
także sprawę procesu, którego wszczynaniu 
był przeciwny p. Piłsudski, uważając, że os­
karżeni ponieśli już karę w Brześciu. Wino­
wajcam i rozpoczęcia procesu m ają być p. Pry, 
stor i Michałowski, których pozycja przez to 
doznała poważnego osłabienia.

Tc zakulisowe kom binacje przedostały się 
do wiadomości kół opozycji i spowodowały^ 
nagły powrót p. Prystora i objęcie przez niego 
urzędowania. Sytuacja w lej chwili przedsta­
wia się tak. że obydwie strony walczą i losy 
lej walki ważą się z każd3'm  dniem... Ewen­
tualne zm iany w rządzie nastąpiłyby w n a j­
bliższych dniach, jeszcze przed zebraniem si® 
Sejmu, ponieważ, jak  wiadomo, obecny reżim  
konsekwentnie unika zmian w gabinecie w cza 
sie sesji sejmowej.

Ideologia Hitlera w Polsce...
W yznaw anie zasad hitleryzmu zarzuca sana 

cja endecji, a endecja sanacji.
I.

W e wczorajszym np. „Czasie" czytam y: 
Endecy akceptują taktykę hltlerowką.

„Dzień Pomorski" zbliska obserwujący takty 
kę endecka na terenie jej największych wpły­
wów, pisze:

W naszem pojęciiu, wyraźniejszą jest tenden­
cja endecji, względnie radykalniejszego jej 
skrzydła t. zw. Młodych z O. W. P. przyjęcia 
taktyki bojowej hitleryzmu, zejścia do dołów 
proletariacko-bezrobotnych. posługiwanie się Je 
go hasłami antysemickiemu w az zaostrzenia 
■t. zw. akcji bezpośredniej, drogą działania 
przez masy uliczne na nastroje społeczeństwa.

Charakterystyczne jest prżytem spostrzeżenie 
publicysty nietmiieobiego (mowa o koresponden­
cji „Beri. Tagebł."), iż w  ty oh masowych wy­
stąpieniach „lgną" do endecji męty proletariatu 
miejskiego z ośrodków- komunistycznych. 

Endecy przyjmują postulaty ustrojowe Hitlera*
W „Myśli Narodowej" sen. Kasznica kończy 

sw e w ywody o obecnej Konstytucji Marcowej, 
których esencją jest, że decyzja o losach pań­
stwa może należeć tylko do obywateli polskich 
pochodzenia polskiego, że należy więc tak u- 
k-ształrować prawo wyborcze, by mniejszości 
narodowe nie mogły współdecydować w spra­
wach państwowych.

II.
Omawiając artykuł lwowskiego sanacyjnego 

„Słowa Polskiego" pt. „Organizowanie Polski 
jutrzejszej", wskazuje „Głos Narodu" na zado­
wolenie z jakiem o-rgan radykalno-sanacyjny 
stwierdza, że

„obok młodzieży, organizującej się pod hasłami 
„hitlerowskiemu, ale stojącej całkowicie do 
dyspozycji wczorajszego skostniałego nacjonał- 
liberalizimm, endeckiego, istnieją również poważ­
ne siły na terenie młodzieży, nie wyznające 
dogmatów „moralnych" sejtnokracji j mobilfc- 
ziuijące się do kontynuacji działań o-bozu niepod­
ległościowego i Obozu Rewolucji Majowej".

Wynika z tego, — pisze dalej „Glos Narodu". 
— że

państwowa młodzież akademicka organizuje 
się pod hasłami „hitlerowskiemu, nie „stoi" jed 
nak do dyspozycji sk-ostniajego nacjonal-libera- 
lizmu endeckiego i t. d., ale zamierza kontynuo­
wać hasła obozu niepodległościowego i obozu 
Rewolucji Majowej,..

„Głos Narodu" powiada, iż „to przyznanie 
się do hitleryzmu jest dla niego (Gł. N.“) pew­
nego rodzaju rewelacją". Wyraźnie faszystow­
ską ićeoloŁję zdradza „Słowo Polskie" kiedy 
pisze, że deklaracje kongresu państwowej mło­
dzieży akademickiej stawiają

„także organizację Rzeczypospolitej Akademi­
ckiej na płaszczyźnie państwa nleliberalnego, 
omnipoteataego i socjalnego. W dobie ogólnego 
kryzysu, kiedy przeżył się liberalno-kapitali- 
styczny porządek świata, rplodzież państwowa 
budować będzie podstawy nowego ustroju, ople 
rając go na zasadach planowej -i zorganizowa­
nej pracy zbiorowej".
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Dlaczegożby nie emigracja żydowska
do Japonii ?

(Specjalna korespondencja „INowc go Dziennika1' przez Ż. A. T.)
Osiedle żydowskie w Japonji jesl znikomo 

imale i bezkrwisle. Niema ani jednego miasta, 
igdzjeby liczba dosięgła 100 rodzin, aczkolwiek 
iw Japonji faktycznie nie istnieją żadne zaka- 
Izy im igracyjne. Mimo, że w sąsiednich Chi­
nach  w ciągu ostatnich paru  lat poczęści pow 
stały, poczęści zaś rozrosły się tak wielkie

Einy żydowskie, jak  w Charbinie, Szangha- 
T ien-T sinie i inn.. to w K raju  W schodzo­

no Słońca drobniutkie kolonijki żydowskie 
(coraz bardziej się kurczą, dogorywają i nikną, 
i W ielu chyba w Europie ; Ameryce się dzi- 
iwi, że Japonja, która w dobie obecnej zajm u­
je  tak przodujące m iejsce w życiu politycz- 
pem  św iata i w sąsiedztwie której znajdują 
Się tak  wielkie gm iny żydowskie, jest jednak 
przy współczesnym głodzie za terenam i im i- 
|gracyjnymi tak praw ie zupełnie ,.judenrein“. 
Odpowiedź jest właściwie krótką: Japonja
(jest nietylko „judenrein“, lecz wogóle — „eu- 
tropaerrein11. Licząca 90 m iljonów ludności, 
Jap o n ja  m a w swych granicach zaledwie pa­
rę  tysięcy Euiopejczyków, k tóra to liczba o- 
Ibejmuje już wszystkich urzędników wszel- 
ikich zagranicznych poselstw, konsulatów, m i- 
syj, instruktorów  przeróżnych zakładów nau- 
ikowych i departam entów , kierowników 5 
przedstawicieli obcych domów handlowych,, 
koncernów, przedsiębiorstw itd. Japonja, ten 
k ra j m iniaturow ych ogródków i domków. 
k ra j gejsz i żywych chryzantem ów, Kraj 
(Wschodzącego Słońca a  zarazem kra j wyłącz­
nej władzy pięści i najwyższego wyrazu buty 
żołnierskiej, — Japon ja  m a czujne oko na ob- 

' cokrajowców, podejrzliw ie spogląda na in ­
truza i nie om ija żadnej sposobności unie- 
tmożliwjenia m u głębszej ,,penetracji“ w sto- 
Isunld japońskie, niż to Japończyk uw aża za 
\vskazane j dopuszczalne.

Japonja jest krajem  o wielkiem znaczeniu 
(transmigracyjnem. Cała praw ie em igracja z 
Dalekiego W schodu przez Pacyfik idzie przez

a  Obfita i czysta 

piana ożyw ia  

cere
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przybyeiu do kra ju  1,500 jenn, czyli ok. 750 do 
larów  w walucie złotej. Obywatele polscy i 
sowieccy zasadniczo nie pow inni mieć żadnych 
przykrości przy uzyskaniu wiz, lecz w każ­
dym poszczególnym w ypadku placówka japoń 
ska zw raca się do urzędu spraw  zagranicz- 
nych w Tokio, przyczem żąda się od em igran 
ta dokładnego w yjaw ienia celu podróży oraz 
wym ienienia spokrewnionych lub w inny sPo-
sób bliskich i zaufania władz godnych oby- domów importowych, zaś przedewszystkiem 
wale]| japońskich (m ających ręczvć z a b ła g o -  eksportowych, agentów i ekspedytorów firm  
nadiożnost" im igranta), c0 oczywiście jest za- zagranicznych, skupiających różne specjalnie 
daniem  nie do rozwiązania przy rzadziutkiem  japońskie artykuły  dla przedsiębiorstw zagra- 
i nader skąpem osiedlu europejskiem w Japo- nicznych itp. N iema praw ie wcale robotników 
nji. Tak więc de facto im igracja do Japonji j jujj rzemieślników europejskich, którzyby bo- 
jest niemożliwą, hecz gdyby nawet w rota Ja -  i pracowali tylko dla Europejczyków. Usta 
ponji stały  otworem, to jednak wątpić można, ^odaw stw o pracy jest w Japonji tak skoń­
czy skupienie żydowskie w Japonji byłoby i struowane, że daje ono możność wszelkich krę 
znacznie większe niż obecnie. . lack ich  in terpretacyj, tak, aby cudzoziemiec

Przedewszystkiem jest rzeczą wykluczona, nie mógł znaleźć żadnego zatrudnienia, nawet 
aby Europejczyk mógł znaleźć w tym  k ra ju  w tych gałęziach, gdzie jego praca byłaby naj 
jakąkolw iek pracę na użytek Japończyków, bardziej nawet dla k ra ju  pożądaną i wskaza- 
Oto w pobliskich Chinach im igranci żydów- j ną. Przed kilku laty niewielu im igrantów  
scy zdołali już jako tako znaleźć źródło u trzy- (kilku Żydów, Tatarów . Rosjan) z Charbiria 
m ania nawet w tak odległych m iejscowo- j zaczęło obnosić po przedmieściach i wiejskich 
ściach jak H ankou lub Czifu: różnego rodzą- j okolicach w Japonji rodzaj cieńkiego trw ałe- 
ju  sm ary, m ydła i olejki do czyszczenia, wy- j go m aterja łu  bawełnianego o pstrych kolo- 
w abiania plam  itp., obnosząc te wyroby po j rach, zwanego po rosyjsku „sitec“. Japonki 
gęsto przez Chińczyków zaludnionych m iej- i chętnie Kupowały ten towar, który m iał wca. 
scowościacb i nieraz na tem dobrze zarabia- j le pokaźny zbyt na rynku japońskim . Pierwsi 
jąc. (Od niedaw na coprawda i w Chinach ten j sprzedawcy ,,,sitecu“ wcale nieźle zarabiali, 
handel okrężny stał się praw ie niemożliwy, i lecz szczęście było krótkotrwałe. Japońskie fir
zarówno z powodu niebywałej konkurencji 
jak  i ze względu na szalejący w k ra ju  bandy­
tyzm.) Lecz w Japonji nie znaleźliby pracy 
naw et perukarze lub jubilerzy, gdyby nawet 
zamierzali obsługiwać li tylko nieznaczna li­
czebnie klijentelę europejską. W  Koba i Joka- 
ham ie (przed trzęsieniem ziemi w r. 1923) 
czynnych było parę piekarni europejskich, 
które zbyw ały swe wyroby wśród Europejezy

u d i t K i e g o  w , u i w u  p r z e z  r a c y r i K  l u z i e  p i z e z  k ó w  ]e cz  . ^  nJe  ^  g .ę  u t r z y m a ć  p r 7 e d

Za?°i.V5' rokiem dokonano w Japonji spisu ludności,
który wykazał, że roczny natu ra lny  przyrostpońskie — Koba, Jokaham a, Modże, Nagasa­

ki — w ciągu roku przew ijają się setki em i­
grantów żydowskich. Z tych oto portów od­
pływ ają okręty do Ameryki Północnej i Połu­
dniowej, A ustralji, Afryki Południowej oraz 
do pobliskich krajów  W schodu (F ilipiny, 
Hong-Kong, Indje). T ransm igrantów  władze 
japońskie trak tu ją z całą przysłowiową kur­
tuazją. udzielają wiz, czynią ułatw ienia, są 
wogóle bardzo grzeczne i uprzejme, nawet gdy 
to związane jest z ponoszeniem kosztów. Lecz 
na obliczu przemiłego urzędnika japońskiego 
zasnuje się inny zgoła grymas, skoro tylko 
em igrant poprosi o zezwolenie zatrzym ania 
się w Japonji lub naw et skoro będzie m iał 
najbłahszy powód podejrzenia, że E uropej­
czyk zamierza w jego k ra ju  zabawić, czy też 
nie będzie mógł tak rychło go opuścić. Sło­
dziutki uśmiech przemieni sie niebawem w 1

ludności japońskiej sięga całego m iljona. — 
W spółczesna Japon ja  liczy przeszło 90 m iljo­
nów ludności. Przeprowadzony w r. 1925 z  nie 
w ykłą skrupulatnością i ścisłością spis lud ­
ności wykazał, że wyspy japońskie są zam ie­
szkane przez 83,458,405 dusz. O statni spis 
sporządzono przy pomocy ćwierćmiljonowego 
aparatu  urzędniczego. Liczne komisje, które 
opracowały wyniki spisu, stw ierdziły, że w ie­
le setek tysięcy Japończyków pozbawionych 
jest pracy i dachu nad głową. Stwierdzono, że 
nietylko lądy japońskie są gęsto zaludnione, 
lecz, że niem niej gęste jest zaludnienię... rzęk, 
jezior kanałów. Ani lądu. ani wody, gdzieby 
się nie roiło od ludzi. Setki tysięcy rodzin ca­
łe życie spędza na łódkach, uw ijając się po 
różnych rzekach i rzeczułkach, po brzegach 
morza i jezior. Celem otrzym ania rzetelnych. , -j T . , , • i i i i  Łri J p -z j iu i ,  u i i io  y i i  z m  i zn- » ' - i 'm arsow a m ine i w  oczach zapłonie aziatvcKi ( , , . „ - ‘ji ttl i v i  ̂ f  ̂ i , w yn ików  sp isow ych m usiano zorganizow ać

nrtn ,  ■ rn iflOtr nifln iruT.cCm n lO l l tn A -  1 'koci ognik, tryskający nienawiścią, nieufno­
ścią i skrajną podejrzliwością, W yczytuje on 
z oczu em igranta jak z otwartej księgi i ani 
na chwilę już nie wątpi, że ten natręt i in truz 
pragnie zainstalow ać się w jego kra ju  i że vv 
niecnej duszy przybysza ukryte są wszelkie 
przewrotne ; zgubne dla jego k ra ju  zamierze­
nia. Przejeżdżać — ależ owszem, lecz zatrzy­
m ać się u nas — tego nie. A mimo, że niem a 
pisanych ustaw , zakazujących im igracji do 
Japonji. to jednak w licznych na W schodzie 
konsulatach i m isjach japońskich odnajduje i 
się takie niezawodne środki, które uniemożli

setki ..komisyj lotnych11, szukano i szperano 
wszędzie. Tysiące rodzą sie i um ierają w róż­
nego rodzaju norach i lochach spędzają całe 
swe życie w pieczarach, parkach, pagodach i 
dokoła świątyń, w przedsionkach i na schod­
kach pałaców itp. iłp.

Rzecz jasna, że w takiei ciasnocie, w takiej 
gęstwinie niema mowy o imigracji, niem a bo­
wiem żadnych widoków znalezienia pracy.

Mala garstka Żydów w nielicznych m ia­
stach japońskich składa się w większości z 

1 urzędników i przedstawicieli różnych placó
w iaja uzyskanie wizy wjazdowej do Japonji. | wek ob^ ch- banków i domór; handlowych,
Ód osób. pozbawionych określonego obywa- j  m ających swe oddzmiy w Japonji, właścicieli
telstw a (np. byłych obywateli carskiej Rosji : 
lub przybyłych nielegalnie ze Związku Sowiec . 
kiego), jak również od osób. udających się j 
do krajów , z którym i Japon ja  jeszcze nie za­
warła odnośnych traktatów , przedstawiciel- 
/twa japońskie dom agają się okazania przy

my niebawem same wpadły na ten pom ysł 
zaczęły sprow adzać „sitec11 w pokaźnych ilo-< 
ściach, i wkrótce na  przedmieściach i pc wio­
skach ukazali się agenci tych firm, którzy o- 
czywiście w yparli nielicznych okrężnych han* 
dlarzy nie-japonśłuc!i, w ydzierając im  "aro-* 
bek i chleb.

Szczupłe osiedla żydowskie skoncentrowane 
w niektórych większych m iastach japońskich, 
składa się z Żydów zachodnio-europejskich’ 
francuskich, angielskich, niemieckich), arab­
skich (z Bagdadu, Indyj, Chin Południowych) 
oraz rosyjskich. Jedynie, co łączy wszystkich 
tych Żydów, jest synagoga, w której stykaj'ą 
się ze sobą z okazji uroczystych świąt. Poza- 
tem każda grupa prowadzi odrębne istnienie, 
nie m ając żadnej styczności z  grupą innych 
żydów ani nie szukając ich bliskości. Najlicz­
niejszą jest grupa Żydów wschodnio-europej­
skich, rekrutującjrch się przeważnie z personfc 
lów urzędniczych konsulatów, m isy) handlo­
wych, przedstawicielstw firm  zagranicznych' 
itd., lecz udziat tych żydów w życiu społecz- 
nem żydowskiem (jeśli owo bledziuchne życie 
tow arzyskie m ożna nazwać społecznem) jest 
zupełnie nieznaczny, gdyż większość ich uwa­
ża się za Francuzów Anglików, Niemców itp. 
Nieraz o żydowskości tych Francuzów i An­
glików gm ina żydowska dowiaduje się po 
śmierci urzędnika Iks jakiegoś zachodnio-eu­
ropejskiego poselstwa lub reprezentanta Ypsy- 
lon znanej zagranicznej firm y handlowej. Nie 
liczni Żydzi arabscy, Sefardowie, są w w ięk­
szości właścicielami firm  handlowych, ułatw ia 
jących eksport z Japonji do krajów  Dalekie­
go W schodu, A ustralji, Afryki Południowej 
itd. W  większości są to Żydzi naogół zamoż­
ni, lecz o prym ityw nym  poziomie duchowym. 
Żydzi rosyjscy w Japonji. element najbar­
dziej ruchliw y i uspołeczniony, są już bardzo 
nieliczni. Obecna kolonja żydów rosyjskich w 
Japonji składa się z pozostałości ongi dość 
pokaźnego osiedla żydowskiego w Jokaham ie, 
zdziesiątkowanego trzęsieniem ziemi 1923 ro­
ku. (ŻAT).

Tym P. T. prenumeratorom* którzy nie wyrównają bez­
zwłocznie zaległość wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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DR. OTTO DEUTSCH (Wiedeń).

Z a p o m n i a n y  k $ f  E u r o p y
Litr wina za pól centa, gęś za 10 centów...

Ostatnio nadeszły pew ne wiadomości, które 
zw róciły uwagę św iata na tę część Europy, o 
której stosunkowo mało wspomina się w biu­
letynach kryzysowych, gdzie jednak niew ąt­
pliwie objawy tego kryzysu są jeszcze bardziej 
katastrofaJne, niż w jakimkolwiek kraju euro­
pejskim. TaJk naprziyikład słyszym y, że przy 
w ysprzedaży składu pewnej' hurtowni win w  
południowych W ęgrzech sprzedano 3-000 he­
ktolitrów  wina za 12.000 pengó. — Litr wina 
sprzedano zaitem za  4 halerze czyli około pół 
centa amerykańskiego W  Belgradzie sprzeda­
je się dziś gęsi i kaczki po 4—5 dynarów , t. j. 
po 8— 10 centów- Kilo mięsa wołowego kosz­
tuje przy  granicy austriackiej 50—60 groszy, 
czyli również 8— 10 centów- 

Jeśli idzie o objawy kryzysu w Jugosławii, 
to zaostrzenie się go pozostaje w ścisłym zwią 
zku ze spadkiem angielskiego funta. Na wieść 
o tym wypadku rozpoczął się m asowy run na 
w szystkie banki i kasy oszczędności. Ponie­
w aż ca ły  obieg pieniężny wynosi tylko 4 mi- 
Jiardy dynarów, a stan oszczędności wynosił 
12 miliardów, było dla banków rzeczą techni­
cznie wicrosf niemożliwą w y p ł a c i ć  wszystkie 
wkładki. W  praktyce jedynie trzy  wielkie ban • 
ki zwróciły część wkładów, natom iast setki i 
ty iące innych instytucyj bankowych odmówi­
ły w ypłaty  oszczędności- Masowe skargi nie 
odniosły żadnego skutku, gdyż sądy — zape­
wne na zlecenie z  góry — niezwykle powolnie 
spraw y te załatwiają. W  rezultacie mogła Ju- 
gosławja uniknąć ogłoszenia moratorjum i była 
w  stanie wypłacić pensje urzędnikom jedynie 
dzięki uzyskaniu w e Francji pożyczki 300 mi­
lionów franków. Jednak rolnicy i przem ysło­
wcy, którym  banki nie wypłacają wkładów, po 
zbawieni są już od kw artału wszelkich środków 
pieniężnych. P rzem ysł drzewny leży zupełnie 
odłogiem wskutek konkurencpji rosyjskiej. Pro 
dukty rolne, jak zboże, bydło, wino i owoce, 
główne produkty Jugosławii, nie dadzą się 
wogóle pozbyć zagranicą. W skutek braku go­
tówki przechodzi handel detaliczny jeszcze o- 
strzejszy kryzys, niż banki, rolnictwo i prze­
mysł. Mimo to jednak skutki kryzysu nie są

0  podstawowe reformy przy 
układaniu budżetu

W związku z preliminarzem budżetowym na rok 
1931/32 sfery gospodarcze przypominają, że opinje 
znawców naszej gospodarki skarbowej — prof. 
Krzyżanowskiego, oraz b ministra Matuszewskie­
go — szły w lym kierunku, że jedynie na drodze 
podstawowych reform, przeprowadzonych na dro­
dze ustawodawczej, można myśleć o zasadnicze-™ 
ograniczeniu naszego budżetu. Powyższa zasada 
nie znalazła wyrazu w obecnym preliminarzu, kió 
ry  ograniczenie wydatków sprowadza jedynie do 
wąskich granic spraw  urzędniczych i oszczędno­
ści w zakresie inwestycy), pomijając zupełnie ty­
lokrotnie omawiane sprawy, jak reorganizacja a- 
dministraojj, szkolnictwa, sądownictwa, przedsię­
biorstw  państwowych itd.

Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom po­
datków bezpośrednich, że w m grudniu br. płatne 
są następujące podatki: 1) do 15 grudnia br. — pań 
stwowy podatek przemysłowy od obrotu, osiągnię 
tego w m. listopadzie br przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kateg. handl. i przedsiębiorstwa 
przemysłowe od I prawidłowe księgi handlowe o- 
raz do V kategorji prze-m,, prowadzone przez przed 
siębiorstwa sprawozdawcze. 2) "W ciągu grudnia 
br. — nabywanie świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na r 1932. 3) Do 7 grudnia br, — 
podatek dochodowy od uposażeń służbowych, eme­
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę, potrącony 
w ciągu m. listopada br. Nadto płatne są w gru-

w  Jugosławii tak  groźne, jak napnzykład w. 
Niemczach, gdyż dzięki zdecydowani© rolni­
czemu charakterow i kraju, ludność ma przynaj­
mniej dość do jedrzenia, tak, iż radykalizacja 
nastrojów  nie posuwa się zbyt daleko.

Sytuacja w  Rumunii, której warunki zresztą 
podobne są do Jugosławii, charakteryzuje się 
tern, że finanse państwowe są tam silnie za ­
chwiane. Już od wiosny nie był rząd rumuński 
w  stanie wypłacić pensyj swym urzędnikom- 
W  wielu wypadkach zastosowali urzędnicy 
„pomoc w łasną" i zatrzym ali dla siebie zain- 
kasow ane podatki. P raw ie  wszyscy urzędnicy 
porobili u kupców znaczne długi, które kupcy 
ipoliczają sobie na konto- podatków- Ściąganie 
danin u chłopów odbywa się przeważnie w dro 
dze „naturalnej" — zbożem- Zarówno prze­
mysł, — mało rozwinięty, — jak i rolnictwo 
cierpią dotkliwie wskutek złej koniunktury 
światowej. O drzewie była już przedtem mo­
wa. Produkcja naftowa, zresztą zmniejszająca 
się, jest już, jak się zdaje, prawie że nieren­
tow na wobec konkurencji rosyjskiej i am ery­
kańskiej.

Tytoniowi jedynie zawdzięcza Bułgaria, mi­
mo na ogół podobnych warunków gospodar­
czych, że sytuacja jej jest jednak lepsza. Świa­
towa produkcja tytoniu nie w zrosła w  tym sto 
pniu. ja k . innych produktów rolniczych, a p-o? 
nadto konsumeja tytoniu stale rośnie. Ceny je­
go na ogół się utrzym ały i dzięki temu jest 
rząd bułgarski prędzej w  stanie związać koniec 
z końcem-

Naogół powiedzieć można, żę w  zachodniej 
Europie stanowczo za mało zajmowano się do­
tychczas katastrofalną pauperyzacją południo­
wo-wschodniej Europy. Uważa się, że dzięki 
rolniczemu charakterowi tych krajów nie zacho 
dzi obaw a zawikłań społecznych z tej strony i 
na tej podstawie przypuszcza się, że można zu­
pełnie ignorować stan rzeczy w tych krajach 
Zapóźno dopiero poznają państw a europejskie 
i amerykańskie, jakiej zbrodni dopuściły się 
same na sobie, nie ruszając naw et palcem, by 
na czas zapobiec wyeliminowaniu wielu milio­
nów ludzi z gospodarstwa światowego. 

o5o---------
dniu br. zaległości odroczone na raty z term i­
nem płatności w  grudniu br . tudzież podatki, na 
które płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w  tym miesiącu.

PercfatMp w  nafsj>r*e
Ukazało się rozporządzenie p. m inistra skarbu, 

wydane w porozumieniu z ministrami pracy i o- 
pieki społecznej, spraw wewnętrznych, rolnictwa 
oraz przemysłu i handlu, w sprawie wykonania 
ustawy o wpłacaniu niektórych zaległych podat­
ków w naturze na cele bezpośredniej pomocy bez­
robotnym.

W myśl tego rozporządzeni a wytwórcy żyta, 
pszenicy, jęczmienia, ziemniaków, grochu i gryki 
-o-raz węgła mogą uiszczać temi artykułami zale­
głości w państwowych podatkach- gruntowym, 
przemysłowym i majątkowym, pozostałe do dnia 
31 marca br.. jak również płatne do tego terminu 
raty podatku spadkosvego. Drzewo opałowe bę­
dzie przyjmowane, gdy naczelny komitet do 
spraw bezrobocia będzie miał zapotrzebowanie 
na ten opał. Żyto. pszenica, jęczmień gruch i gry­
ka będn przyjmowane w ilościach najmniej 10 
kwintali, wegiel i drzewo w pełnych ładunkach 
wagonowych, a ziemniaki w ilościach, które usta­
la wojewódzkie komitety do spraw bezrobocia.

Przed zamUiręr/em hut śląskich
W związku z zapowiedzią masowych redukcyj 

w przemyślę hutniczym na Górnym Śląsku, wobe: 
zamierzonego całkowitego zamknięcia szeregu hut 
na pewien przeciąg czas u wojewoda Grażyński 
zaproponował powołanm specjalnej komisji opi- 
njodawczej przy wojewodzie. Komisja ta badała­

by całokształt i celowość gospodarki każdej z po­
szczególnych hm —■ jeszcze przed powzleciiem 
przez koni i sin-z a demobil i zacy jnego decyzji, co óo 
udzieleniu zezwolenia na zamknięcie huty, łuib 
redukcję.

Opodatkowanie Importu tłuszczów 
we Francji

Rząd francuski złożył do parlamentu projeKt u- 
slawy, dotyczący opodatkowania wsztelki-ch tłu­
szczów drogą podniesienia stawek celnych od im­
portu do Francji dla wszelkich celów, za wyjąt­
kiem wwozu tych towarów dla dalszej przeróbki* 
Stawka celna wynosić będzie 5 proc. na tłuszcze 
roślinne, 6 proc. na tłuszcze pochodzenia zwierzę­
cego, 4 proc. na tłuszcze i oleje jadalne, wreszcie 
4 proc na glicerynę i 7 proc. na mydła i świece.

NnieJ milionerów ■■■
Według danych statystycznych władz amerykan 

skich liczba mil jo n  kpów zmniejszyła się w  Sta-, 
nrch Zjednoczonych w 1930 r., po ostatnim' 'wiel­
kim krachu na giełdzie nowojorskiej o 23,490.

Jeżeli nazwiemy miljo,nerami ludzii, których ma­
jątek przedstawiał wartość miiłjona dolarów, to 
ludzi takich znajdowało się w Stanach Zjednoczo­
nych podczas wysokiego kursu papierów procen­
towych w 1928 r 43184 Po spadku kursów w 1929 
r. liczba ich zmniejszyła się do 38,630, a w  1930 r. 
pozostało już tylko 19,688.

Jednocześnie liczna osób, posiadających dochód 
roczny powyżej mi-ljc-n i dolarów, spadła od 1924 
r. z 504 do 149.

Ogólmy zaś majątek Stanów Zjednoczonych, o- 
bliczany na podsta wie dochodów ludności, zmniej­
szył się w ciągu 1930 r. w porównaniu z 1929 r.
0 olbrzymią sumę 7,074 milj omów dolarów.

Wymowny to dowód, jak cieżikie czasy przeży­
wają obecnie bogate Stany Zjednoczona.

 o§o——
ZATARG O PŁACE W PRZEM. NAFTOWYM 

NA MARTWYM PUNKCIE. Pertraktacje o 
place w przemyśle naftowym zagłębia bo- 
rysławskiago, prowadzone pomiędzy związ­

kami zawodowemi a Izbą pracy. zostały 
odroczone i mają być podjęte nanowo w  po­
łowie grudnia. Związki zawodowe żądają stabili­
zacji płac na poziomie października br. i podwyż­
ki o 10 proc, Pracodawcy godzą się na stabiliza­
cje czyli na zniesienie wskaźnika dirożyimanego, 
co stanowi podwyżkę 4—5 proc. i ponadto propo­
nują podwyżkę o 2 i pół procent. Żądanie wprowa 
dzenia G-cio gcd.zinnego dnia pracy w przemyśle 
naftowym związki zawodowe cofnęły.

OLBRZYMIA ILOŚĆ BANKRUCTW W NIEM­
CZECH. Według danych niemieckiego głównego u- 
rzędu statystycznego, ogłoszono w listopadzie 
1.215 nowych upadłości, wobec 1,435 w paździer­
niku br., i wszczęło 930 postępowań ugodowych, 
gdy w październiku br 1,010 

 -o§o-----
ZBIÓR PRZEPISÓW I UZUPEŁNIEŃ HO USTA­

WY O BEZROBOCIU.
Nakładom Funduszu Bezrobocia wyszła z dru­

ku praca zbiorowa p<t. „Ustawa o zabezpieczeniu 
m  wypadek bezrobocia", w opracowaniu urzędni­
ków ministerstwa pracy i opieki społecznej i Fun­
duszu Bezrobocia.

Ze wzolędu na to, że kilkakrotnie zmieniana u- 
slawa i jej przepisy wykonawcze są rozprószone 
na przestrzeni siedmiu łat w kilkudziesięciu nu­
merach Dziennika Ustaw, wydanie systematycz­
nego zbioru stanowi duże udogodnienie d l . zainte­
resowanych.

W artość zbioru podnoszą liczne wyjaśnienia 
władz Funduszu Bezrobocia, tablice do obliczania 
zasiłków i składek itd.

—— o§o — -
INFORMATOR OOSPODARC7.Y.

CH R., PILZNO: O iłe Pan zatrudnia najwyżej
1 ucznia (wzgl. robotnika), to nie jest Pan obo- 
v/ią,zany do wykupienia świadectwa przemysło­
wego.

, WIERNY CZYTELNIK": Władza skarbowa
nie ma prawa przeprowadzić egzekucji z powo­
du niezapłacenia zaliczek na podatek obrotowy. 
Jeżeli jednak mimo to egzekucję • zrobi ono, to' nale­
ży wnieść zażalenie.

„BEN IRI“ : Co do podatku, to niema innej diro- 
gi, jak tylko wnieść odwołanie. Co zaś się tyczy 
Pańskiego odezwania się, to jest to !stot-nie obra­
za.

„EGZEKWOWANA" Konieczne jest ponowne 
wyłączenie.

„PODATKI". Według ustawy ■ judykatury N. T, 
A. prowadzenie księgi magazynowej nie jest ko­
nieczne zwłaszcza gdy jest to technicznie trudne 
do przeprowadzenia.

P. S. SCHWEiBEL: 1) Nie są to sprzedaże hur- 
towne lecz detaliczne 2) Może Pan domagać się 
zapłaty za 3 miesiąc*
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„His Master’s tfaies”
mimo wielkiej konkurencji uzyskała 
od lat p rz o d n ją e e  s tan o w isk o  w 
branży gramofonowej na całym 
śwtecie dzięki temu iż posiada naj­
lepszy repertuar i stoi technicznie 
na najwyższym poziomie tak pod 
względem t r w a ł o ś c i  jakoteż 
subtelnej i natuiainej reprodukcji

j o H f  w m
Jeneralny reprezentant na Polsicę 

firmy
„H is M astek’s V oice“
Warszawa, Marszalkovvskal32 
Kraków Florjańska 25 
Lwów, Sykstnska 2

Odezwa Rady Narodowej
Jiszuwu Palestyńskiego

Podwójny juibiteuisz, jaki obchodzimy w roku 
;5692: pięćdziesięciolecie ruchu Chibat Zion i 
I trzydziestolecie Keren Kajemet Leisral — jest 
zjawiskiem niezwykłem dla całego żydostwa-

P rzed  laty pięćdziesięciu porwało się kilku 
młodych zapaleńców żydowskich, by naród i 

-jego ojczyznę do nowego pobudzić życia, za­
b rzm iał okrzyk: Bet Jakob lechu wenelcha —
! pójdź, Domu Jakóba i nam iść pozwól! W ów­
czas to zaczął się pierw szy okres odbudowy 

; naszego kraju przez dzielne czyny i zapał na­
szych Chaluicim- Tym pierwszym  pionierom 
judało się też rzeczywiście mimo wszystkie tru­
dności i zapory powołać do życia cały szereg 

; placówek osiedilczych, k tóre wnet po wojnie 
o tw orzyły  drogę, na wielka skale zakrojonej 
^kolonizacji. Ta działalność koncentrowała się 
: f 2 tw ażn ie  na gruntach, staie i system atycznie 
: przez Keren Kajemet Leisrael nabywanych- —
, Olbrzymie połacie ziemi, na których dotych­
c z a s  żadna stopa żydow ska nie stąpała, były  
odtąd oddaw ane pod wiejską kolonizację, dla 
naszych chaluców, którzy ze wszech stron 
św iata napływali do Erec.

Są jednak jeszcze w naszej ojczyźnie puste 
, obszary, które dotąd czekają wyzwolenia. O- 
grom pracy, k tóry  nas jeszcze czeka, może

być dokonany jedynie zjednoczonemi siłami 
całego narodu. W  roku bieżącym, w roku po­
dwójnego jubileuszu: pięćdziesięciolecia koloni­
zacji żydowskiej i trzydziesolecia K K- L-, musi 
cały naród żydowski wzmóc swe wysiłki dla 
instytucji, która daje podstawy odbudowy oj­
czyzny — ziemię.

Jiszuw palestyński i jego naczelna w ładza — 
Rada Narodowa Zboru Izraela, są naocznymi 
świadkami tego wielkiego dzieła, które stw a­
rza K. K- L. w  Erec Izrael. My zw racam y się 
do W as, którzy jeszcze żyjecie w diasporze, z 
apelem: Popierajcie dzieło Keren Kajemet Le­
israel, pomagajcie mu w spełnianiu jego wiel­
kiego zadania z tern samem oddaniem, z  ja­
kiem dotąd odnosiliście się do tej instytucji.

Podwójcie W asze wysiłki i W aszą pracę na 
rzecz K- K. L. Oby nam ten now y rok przy­
niósł zdobycze w e wszystkich dziedzinach ko­
lonizacji, przeaewszytkiem  zaś w Geulat Haa- 
rec i w  przygotowaniu ziemi pod nowe osie­
dla.

ZA RADĘ NARODOWA JISZUWU 
W PALESTYNIE: 

Rabin M. Ostrowski, A. Aimalech, J. Ben-ZwI, 
Dr. R. Kaznelson, Henrietta Szold

'*/* HORYZONCIE POLITYCZNYM

Hitler p rzy g o to w u je  się do objęcia
rzą d ó w

Ostatnie trjum fy  wyborcze wywołały zda- 
ije się w um yśle H itlera przeświadczenie, że 
.jest już bardzo bliskim mety, tj., że w nieda­
lekiej przyszłości obejmie władzę w Niem­
czech. Równocześnie zdaje sobie H itler spra­
wę z dwóch trudności, które ma do przezwy­
ciężenia. Jedna z nich jest centrum  katolickie, 
k tóre ze wszystkich organizacyj mieszczań­
skich zachowało swoją spoistość i siłę odpor­
ną przeciwko ofenzywie hitlerowców, a drugą 
jet opinja zagranicy.

W  centrum  panuje, zdaje się, pew na roz­
bieżność zdań, ar w każdym razie nie istnieje 
Ijuz daw ne stanowczo negatywne stanowisko 
wobec H itlera. P rasa  niemiecka donosi, że z 
ram ienia centrum  baw ił ostatnio w Rzymie 
p ra ła t Kaas, by wysondować opinię W atyka­
nu, czy m ożliwym jest sojusz m iędzy centrum  
a hitlerowcami. Papież m iał się rzekomo w y­
powiedzieć stanowczo przeciwko tej ew entual­
ności, ponieważ wyraźnie antykatolickie sta­
nowisko H itlera nie daje żadnych gw arancyj 
utrzym ania pozycji katoMcyzmu w Niemczech. 
Mówią też o zamierzonej wizycie H itlera w 
Rzymie, gdzie H itler nietylko konferować za­
mierza z Mussolinim, ale też i z papieżem.

C wiele większe trudności nasuw a H itlero­
wi stanowisko zagranicy. B y pozyskać sobie 
F rancję, m iać H itler oświadczyć am basadorowi 
francuskiem u, że w razie dojścia do władzy
0 ile możności szanować będzie dotychczaso­
we zobowiązania międzynarodowe Niemiec, 
że we F rancji poważne odłamy społeczeństwa 
liczą się z możliwością dojścia do władzy H i­
tlera. świadczą ostatnio artykuły poważnego
1 dobrze poinformowanego publicysty p raw i­
cowego Bainville‘a. W arto wreszcie jeszcze 
zwrócić uwagę na pobyt Rosenberga, naczelne 
go redaktora głównego organu hitlerowskiego 
„Der V61kische Beobachter“ w Londynie. Ro­
senberg występuje w Londynie już jako przy­
szły am basador niemiecki w Atiglji i narzuca 
się w tym  char akterze wszystkich w ybitniej­
szym osobistościom. Ostatnio, jak dow iaduje­
m y się o tem z prasy  angielskiej, usilnie za­
biegał o audjencję u  przywódcy konserw atys­
tów Baldwina. Audjencji tej narazie nie uzy­
skał, bo dla Anglji dojście do władzy H itlera 
nie jest pożądane. Pytanie atoli zachodzi, czy 
ten opór Anglji przeciwko aspiracjom  polity­
cznym H itlera zaważy n a  szali w ypadków *
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Kraków (312.8) 9.45 „O spisie ludności11 — J. 
Mer son, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Kom. meteor.,
12,15 Koncert Filh W arsz. dyr. Wiłkomirski, M. 
Balcerkiewiozówna, (recyt.). M. W iłkomirska (for­
tepian); Stojmwski, Melzer, Wiłkomirski, 14 Dla j 
roln. (Pastw iska wspólne), 14,20 Utwory forte]' 
na cztery ręce: L. Urstein, J. Lefeld. 14,40 Dla 
roln. 15 Pieśni, i muz. Chopina: B. Marwidówna 
(sopr.), T. Jaw orski (skrz.), J. Lefeld (fort.), 15,55 
Dla dzieci „Ze świata" i feljeł. „Pierwsi zdobywcy 
północy", 16,20 Gramol. 16,40 Odczyt L. Rutkow­

skiego „Gazy, bomty a prawo", 16,55 Gramof. 
1715 Inż. Taracha: „Skąd się bierze żelazo1, 17,30 
Wiadom. przyjemne i pożyt. 17,45 Komet rt: dyr. O- 
zimiiński, 18,30 Chór W arsa, (przeboje), 19 Rożni
19,15 Gramof. 19,25 ,Bez j angielskiego przez A- 
merykę" Sł. Jarosz, 19,45 And. pośw twórczośi ’ 
K. P. Tetmajera, 20,15 Koncert: dyr. Ozimiński, A. 
WTroński (tenor), L. Urstein (rort.) Flolow. Drmi- 
zetti. Mascagni. Bizet. — Wiadom. kult. Krakowa, 
21.55 Kwadr, liter. „Srul z Lubartowa A. Szamań­
skiego, 22,10 Koncert śpiew. Marti Certel (fort. — 
W. Hirszberg), CordśgiarJ. 22,40 Komun. pras. 
sport 23 Muz tan.

Katowice (408 7) 9.45—15,20 p Kraków 16,20 
Śpiew, 16,40—19 p. Kraków. *9 „Bt ry i  bojki",

przy wszelkich przeziębieniach o-ganów od­
dechowych i kaszlu, działający ochronnie i nie­
dościgłej wartości leczniczej, stanowią znane 

od 40 lat

Prawdziwe tylko z marką ochronną „3 Jodly“. 
L górą 15X00 notarjalnie uwierzytelnionych 
świadectw jest niezbitym dowodem dobroci 
tychże. Do nabycia we wszystkich apt. i drog.

PRZED SPISEM LUDNOŚCI
Jeżyk ojczysty

(Komunikat oficjalny).
Pytania spisu ludności nie dotyczą narodowo­

ści. Natomiast podstawą poznania składu narodo­
wościowego Polski będą odpowiedzi oo do języka 
ojczystego. Uczyniono to po długim namyśle głownie 
ze względu na kresy wschodnie, gdzie uświado­
mienie narodowościowe jest jeszcze barazo słabe. 
Przeważnie ludność tamtejsza podaj© narodowość 
„tutejszy11, „miejscowy" itp.

Jako język ojczysty należy wpisać język, który 
dana osoba uważa za na jbardziej bliski sobie. 
Zwykle będzie to języK, w któyym dam osoba my­
śli i którego używa w swej rodzimie. A zatem nie 
musi to być język najczęściej u ż y w a n y  albo najle­
piej znany. Ktoś może cały dzień mówić wyłącz­
ni? po polsku, a kochać najbardziej język np. u- 
kra.iński. Wówczas powinien podać język ukraiń­
ski za ojczysty. Ktoś może doskonale znać język, 
polski, lecz ne/uciowo być związany z językiem 
hebrajskim, którym nawet słabo włada. Pomimo 
tego wolno mu wpisać język henrajski.

Jeizyk ojczysty n it jest przeto językiem potocz­
nym. Nie jest o® także językiem odziedziczonym 
Pomimo nazwy ojczysty może mieć jakaś osobą 
inny. aniżeli,. jej ojciec. Np. ojciec mógł przyje­
chać z niemieckich krajów  dawniej Austrji i być 
Niemcem, syn ząś .mógł się spolszczyć. Wobec te-' 
go poda on język polski za swój ojczysty.

Każda osoba ma praw o sprawdzać, czy komi­
sarz spisowy zaznaczył w formularzu tem język, 
który ona podała.

Dla dzieci nie umiejących mówić oraz dla osóS, 
które z powodu ułomności fizycznej Łub nirdoroz 
winięeia umysłowego i starnle nie używają języka, 
należy wymienić tem język', który ze względiu na 
ich rodzinę byłby lub będzie prawdopodobnie id i ' 
językiem ojczystym. Dotyczy to niemowląt, nie-, 
imten itp.
MTFSTĄC b RUSZTU ZA FAŁSZYWE ZEZNA­

NIA SPISOWE.
Rozporządzenie Rady Ministrów o di uigim pow 

szechnym spisie ludności przewiduj© karę za skła­
danie fałszywych zeznań, odmówienie złożenia zie- 
zna.nia, przeszkadzanie organom spisowym w wy­
konywaniu ich czynności itd

Za przewinienie te rozporządzenie przewidują 
karę grzywny do 500 zł., z Łamiarą na karę are­
sztu db 1 miesiąca. Kairy te stosowani będą \  
drodze administracyjnej.

INFORMACJE SPISOWE w  s z k o ł a c h
Od dziś, tj. n ied re li do dnia 11 lim w łąozm  

zgodnie z zarząd,zeniem Kiuiraitorjium Oikiręgu Sżl.t 
nego Krakowskiego i  Rady szkolnej miejskiej t  
Krakowie, odbywać się będ? we wszyrtkieł sz!:o 
łach na terenie miasta w  godizfimaoh od 15—19 (3 -I 
r opolu dniu) codzienne dyżury, podczas których pj. 
nauczyciele udzielać będą zgłaszającym się żąda 
nych wyjaśnień, w szczególności także oo do spot 
sobu wypełniania formularza spisowego.

19,45—24 p. Kraków
Lwów (380,7) 945—17,30 p. Kraków, 17,46 R<t| 

wja przełojów, 18.30—19,40 p. Kraków 19,40 Kom 
sport. 19.45—24 p, Kraków.

Wiedeń (516,4) 9.30, 10,45, 12, I4y30 16, 18, 1 9 3
22.15 Muz

Budapeszt (550,5) 12, 17 Muz. 19,30 Ooera.
TRANSMISJA Z AKADEMJI TETMAJEROWSKEE)

Radiostacja krakowska tramsmitiu‘e dziś w  niedzifc 
tę, od gooz. 12.05 do 12.35 początek uroczystej Akt 
demji w złotej sali Domu Katolickiego. Transmisja 
obejmuje: produkcje oryginalnej miuzykli góralskiej } 
Białego Dumajica, cztery pipśni góralskie w wykona­
niu chóru „Echo" pod dyr. B. Wallek Walewski cen 
słowo podhalańskie o Tetmajerze, wygłoszone p r  
prezesa Związku Podhalan dyr. Jakóba Zachem 
go i deklamację „Listu Hanusi11 przez góralkę
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ituleye śmierci 1831- 1931i)

Berliński zjazd heglowski dowiódł ponownie, 
że kult Hegla głęboko zakorzeniony jest w Niem 
czech „Hegelbund" ma jeszcze ciągle licznych 
członków. W ydawców zbiorowych wydań jego 
dzieł i dziś jeszcze nie brakuje.

Minął wprawdzie bezpowiotnie okres, w któ-' 
rym filozoija Hegla była ośrodkiem odrębnej, 
wielkiej szkoły, minął również; i okres, w  któ­
rym  Trendelenburg i Haym zawzięcie zwal­
czali filozofią tego wielkiego tytana absolutu, 
lecz niemniej usprawiedliwionym jest niemiecki 
kult Hegla.

Przygotow uje się bowiem dzięki K- Fischero­
wi i Biltneyowi zrozumienie systemu H°gla ze 
stanowiska historycznego. I w  tern też history- 
Iflznem ujęciu tkwi kult heglowiski.

Hegel w yszedł początkowo z  filozofii Schel- 
Iinga, wcześnie jednak w ystąpił z w łasnym  sy­
stemem, przedstaw iw szy w  roku 1806 uniwer­
sytetow i w  Jeuie swoją wielką „Fenomenologię 
ducha".. Po niej napisał .Logikę",' ,,Encyklope­
dię nauk filozoficznych", a w  Berlinie ogłosił w 
roku 1821 siwe sław ne ,.Zasady filozofii iprawa".

Hegla łatwiej zrozumieć, . gdy się pojmie, 
dlaczego Fidhte i Schelling sprzeciwili się fijo- 
zofji Kanra- Ten sam  powód, mianow icie roz­
bicie przez krytyczną teorję poznania Kanta 
bytu na poznawalne zjawiska i niepoznawalne 
rzeczy same w  sobie, w yw ołał ubsolutystyczną 
fiłozofję i u  Hegla, Romantykom filozofii nie 
odpowiadał niepoznawalny absolut, jako rzecz 
sam a w  sobie, albowiem był on zupełnie odle­
g ły  od człowieka i dedukcja św iata pozna wal­
nego z  tak pojętego absolutu była niemożliwa. 
Toteż Chodziło filozofom idealistycznym,, a 
szczególnie Heglowi, o nawiązanie związKu z 
absolutem, poznawalnego realnie.

Hegel widział podstaw owe braki we filozofii 
FJahtego i Schellinga, rtbowiem >u pierwszego 
hieokreiione „ja", w  sposób nielogiczny two ­
rzyło sw e „nie ja“, a u druigego znów świat 
m aterialny i duchowy w yn kał z  obojętnego 
absolutu w ten mniej więcej sposób, jak z  sub­
stancji Spinozy w ynikał św iat zjaw isk ze wszel 
kiemi jego aitrybuitami.

Ten nieoktreślony latbsoiult chciał Hegel o- 
fcrwśUć, wierząc, że dedukcja jest możliwa i że 
dedukcja ta  może być jediioznaczną. Pojąw szy 
tedy  absolut jako ducna. rozwijającego się z 
samego siebie, wzniósł sie na szczyty współ­
czesnej mm filozofii idealistyczuejl twierdząc; 
monisitycznie, że substancja sta;e  się dzięki 
dedukcji logicznej podmiotem, a poznanie pojęć 
mc be nastąpić ty k o  przez ducha. Tak doszedł 
Hegel do tożsamości myślenia i bytu, poprawia 
jąc w  tern Kanta, Fichtego i ScheMinga, u któ­
rych, wedle niego, monizm poznaw czy zdawał 
się zatracać.

Założywtszy u podstaw y wszelkiego bytu 
absolutny du, *1, musiał go Hegel logicznie po­
wiązać ze światem  nieduchowym. Ufcdekł się 
więc do zapoczątkowanej p~zez Platona meto­
dy dialektycznej i przy jej pomocy rozwinął 
z  ducha świat,

Hegel .pojął św iat jako historję rozwoju abso­
lutnego ducna, który  uzewnętrznił się w łaśnie 
w  świecie, doszedłszy zarazem  z  pustego poję­
cia samego ciebie w logice metafizycznej do 
swe; pełnej świadomości.

W  rozumowaniu tern była Heglowi pomocna 
teza, że istotą rzeczywistości i praw dy jest 
sprzeczność i że sorzeczność jest identyczną 
z wszelką zmianą i stawaniem się. Stąd uwa­
żał, że twierdzenie, przeczenie i synteza sta­
nowią jedyne praw dziw e żyede rzeczywistości 
i prawdy.

T« też drogę odbił, zdaniem Hegla, absolu-

( tny duch w swym długim rozwoju dedukcyjnym 
i tak sumo rozwija się indywiduum, które Fi- 
chte postawił był w centrum bytu samego w  
sobie, i nie inaczej się też .ma rzecz z  naturą, 
którą Schelling raczej rozdwoił, aniżeli .pojął 
monistycznie. Ponieważ sprzeczności stanowią, 
wedle Hegla, podstawę bytu, a sprzeczności te 
uą wieczne, gdyż byt jest wieczny, przetc sta­
nowi bezustannie dokonywają ca się synteza 
tych sprzeczności istotę rzeczywistości i pra­
wdy.

Z zagadnienia bytu wsobnego, który pojął 
dialektycznie przeszedł Hegel do pojęć logi- 
cznycn, które również uczynił podległemi p ra­
wom sprzeczności.

Stąd to zawiera, wedle niego, każde pojęcie 
w  sobie samem, swe własne zaprzeczenie, a 
przytem  istnieje tendencja do wytw orzenia w y ż  
szej syntezy, która z  kolei jest dla siebie samo- 
istnem twierdzeniem, zawierająjęem w  sobie 
sw e własne zaprzeczenie.

Ta djalektyka nie dotyczy, zdaniem Hegla, 
nietylko św iata pojęć logicznych, lecz również 
i św iata rzeczywistego. On to rozwija, się we­
dle tych samych dialektycznych zasad. Dzięki 
tenm duch w y iaża  się w  otaczającym go świe­
cie, dążąc do wyzwolenia się z nieświadomości 
metafizycznej, do pemej świadomości w tymże 
świecie.

Duch ten, absolut, w łaśnie jest źródłem i pod 
staw ą wszelkich zjawisk w  świecie.. Nie jest on 
jednak m artw ą substancją, ale w łaśnie życiem, 
wiecznem i duchowem żyeiem.

Duch ten rozwija się w trzech form ach- sub­
iektywnej, obiektywnej i absolutnej. Forma sub 
jektywna albo indywidualna ducha mówi nam 
o drodze, jaką przebywa dusza ludzka, objek- 
tyw na natom iast lub zbiorowa, uspołecznia się, 
t  j. ucieleśnia w żyiciu społe.znem, w instytu­
cjach i formach społecznych. Istota tego obie­
ktywnego ducha rozwija się realnie przez le­
galność, moralność i obyczajność. P raw o pi ży­
tem  jest czemś zewnętrznem, moralność wew­
nętrznym, a obyczajność jest jako etyka społe­
czna, syntezą zarówno praw a zewnętrznego, 
jak moralności wewnętrznej. Synteza ta jest w  
życiu społecznem niezmiernie w ażna i dokonać 
jej może tylko państwo, k tóre jest właśnie ni- 
czein innem, jak realizacją tej syntezy.

Duclh absolutny, jako ostateczna jedność po­
znawcza, rozwija się również w  trzeci, for­
mach: oglądowej w  sztuce przedstawieniowej

Hegpl tta katedrze

Jerzy Fryderyk Wilhelm Hegel, nr. 27 sierpnia 1770
um. 14 Listopada 1831. ,

w  religj1 i pojęciowej w  filozotji. Twórczość za­
tem artystyczna, religijna i filozoficzna są tylko 
różnemi rodzajami jednego i tego samegc du­
cha absolutnego.

Oto mniej więcej system  fuozofjd Hegla, mo- 
nisty logicznego, wywodzącego św iat zjawisk 
i pojęć z  absolutu, jako prapojęcia.

System ten w yw arł dzięki przeobrażeniu się 
ducha, przy pomocy dialektycznej metody, po ­
przez trójkę syntetyczną w konkretny świat 
zjawisk nieorganicznych, organicznych i'spo łe­
cznych, tak oibrzjani wpływ na filozofów po- 
kantowskich w Niemczech i zagranicą, że nie 
było myśliciela, któryby o filozofię Hegla nie 
potrącił i nie zaraził się zarówno heglowską me 
todą deduKcji, jak i sposobem rozumienia zja­
wisk otaczającego nas świata.

Poniew aż Hegel umiał z systemu swego wy 
prowadzić istniejące, realne formy życia umy­
słowego i materialnego; w społeczeństwie - w 
państwie, stał się tern samem obrońcą istnie­
jącego porządku rzeczy, albowiem oświetlał 
istniejące stosunki w literaturze, sztuce, w  dzie­
dzinie etyki, praw a i religji, ze stanowiska swe­
go systemu, upatrującego we wszystkiem pro­
ces rozwoju z wiecznego ducha. Poniew aż przy 
tern Hegel głęboką swą myślą objął wszelkie 
dziedziny ówczesnej wiedzy, w yw arł na roz­
maite dziedziny wielki wpływ, który zaobser­
wować można u niektórych myślicieli żydow ­
skich i polskich.

Gdy jednak w  literaturze i filozotji polskiej 
Hegel pozostawił .poważny posiew, wpływ je­
go na życie umysłowe Żydów pozostał stosun­
kowo mały. Jedyny, wielki wpływ; jaki miał

uniwersyteckie..



Nr. 32S ,.NOWY DZIENNIK11 poniedziałek 7- 12- 1931 Str. P

140  ro czn ica  zgon u  M ozarta

W dniu wtr/jorajs/.ym minęła L40-ta rocznica zgonu 
: "W. A. Mozarta.

wywrzeć ńa N. Krochmalu,, staje sie wobec wy 
w oaów  Rawidc.wicza, dobrego znaw cy Kroch­
malą, problematycznym, albowiem Krochmal 
pojmuje historię raczej po myśli G. Vico‘a i Her 
dera, aniżeli Hegla-

Niemniej wpływ ten był o tyle zbawienny, 
że  pomógł myślicielom okresu pcheglow7skie- 
go stanąć na w yżynie tego idealizmu, jaki pod­
niósł św iat myśli, z niziny materialisty cznej, 
racjonalistycznej i wyłącznie krytycznej, do 
rzędu system ów myśli, wywyższających du­
cha, jako jedyną realność w sensie ontologicz- 
hym.

Htgiianizm należy dziś wprawdzie do prze­
szłości filozoficznej, ale gdy wglądniemy w tok 
myśli Hegla, nauczymy się myśleć ścislemi teo­
riami logicznemi, nauczymy się myśleć 'ogicz- 
uemi, ścisłemi kategoriami, — poprawnie de- 
dukować, konsekwentnie wywodzić, o w szyst- 
kiem w dowodzeniu pamiętać i łączyć sprze­
czne na pozór rzeczy i rezultaty wiedzy w jed­
ną wielką syntezę, której Hegel szukał w wie­
cznym absolucie, rozumiejąc, że syntezy rej 
może dokonać tylko fiiozofja.

Jakkolwiek heglowski absolut był metafizy­
ką zaw iłą i niejasną, był ontologlcznem założe­
niem a priori. Jakkolwiek w yw ody dedukcyjne 
Hegla z  absolutnego ducha, w niczem nie róż­

niły się od analogicznych wywodów dedukcyj­
nych Ficbtego i Sdieilingą- stanowi niemniej fi­
lozofia Hegla poważną próbę restauracji nioni- 
s tyczne go i idealistycznego poglądu na świat, 
który od czasów D escartesa zatracił się na ko­
rzyść poznawczego dualizmu- Fiiozofja Hegla 
jest wprawdzie wielką syntezą metafizyczną, 
jednak metafizyką logiczną, systemem metafi­
zyki poważnym, i nic dziwnego, że kto szukał 
taki:i metafizycznej syntezy, opierał się o He­
gla. Hegel bowiem stał się po Kancie nową o- 
stoją filozof ji, nowym ośrodkiem filozoficznego 
myślenia.

Hegel sam przyspieszył atoli zapoczątkowa­
nie się okresu niemieckiego materializmu, jako 
reakcji przeciw niebywałej spekulacji idealisty­
cznej i metafizycznej djalektyce, tak dalekiej 
od przygotowującego się podówczas nowego 
św iata wiedzy eksperymentalnej. Ona to bo­

wiem woiała najchętniej zerwać z metafizyką, 
a chciała raczei oprzeć się w szukaniu syntezy 
w yników , swej nowej wiedzy, o filozofe na­
tury.

Potężny tedy wzlot idealistycznej f i lozof i i  He 
gla nosił ze sobą. w sobie s a m y m i ,  z a r o d e k  roz 
kładu i gdyby nie tendencje historycznego, c -  
cia i bistoryczngo pojmowania filozofii H e g l a ,  
przebrzmiałby ten wielki myślicie! bez poważ­
nego echa

Gdy jednak św iat naukowy obchodzi stule­
cie śmierci Hegla tak uroczyście, poważa w He 
glu raczej tytana myśli, zwierciadło epok1' prze 
nikliwego filozofa, encyklopedystę wiedzy wiel 
kiego idealistę, niezmordowanego pracownika 
. duchowego ojca wielkiej szkoły myślicieli, a- 
niżeli filozofa, którego system był tak zna­
mienny, jak krytycyzm  Kanta.

Dr. Samuel Stendic.
-ogo-

J o a c h i m  K a h a n e
Mtfstrz metaloplastyki

Prof. Kahane przybył tylko na kilka godzin 
do Krakowa na w ystaw ę Zrzeszenia Artystów 
Żydowskich, na której w ystaw ia pokaźną ilość 
sw ych oryginalnych prac z działu metalopla­
styki, które na obecnej w ystawie wzbudzają
ogólny i niekłamany zachwyt.* • •

Kim jest Joachim Kahane?
Znam go od lat najm łodszych?'ze wspólnej 

ław y szkolnej, na której dzieliliśmy dole i nie­
dole. Szczupły chłopak, cichy, spokojny, nie 
miał, jako uczeń szkoły realnej w Tarnopolu, 
szerokich ambicyj i nie m arzył o tym nawale 
pochwał, jaki go dziś spotyka Nie zdradzał 
przez długie lata przyszłego artysty.

Aż raz w mury naszej szkoły — przyznać 
trzeba świetnie wyposażonej — przybył uta­
lentowany nauczyciel rysunków, Kraśnieński. 
Talent jego tkwił nietylko w malarstwie czy 
rysunku, ale głównie w tern. że w niew ytłum a­
czony w prost sposób zdołał wzbudzić we 
wszystkich swych uczniach szczere i gorące 
zain te losowanie i pociąg do swego przedmiotu. 
Ilu nas było — wszyscyśm y zaczęli rysować, 
malować, zajmować się problemami sztuki, pa­
trzeć — i patrzeć.

W tedy właśnie w Kahanem urodził się a r­
tysta

I rzecz dziwna — w otoczeniu, które naogół 
było mniej niż obojętne dla sztuki, w którem 
poparcia czy zachęty wprost znaleźć nie mógł, 
w atmosferze małego miaista, z wieczną jego 
mizerią — chował w sobie Kahane i pieścił 
swoją myśl, swoje upodobanie, swoją głęboką 
tęsknotę.

Rysował. Wiecznie rysow ał, uczył się do le- 
kcyj i rysował, zdaw ał maturę i rysował- W ie­
cznie ze  szkioownikiem i węglem. Chwytał ru­
chy, typy, scenki.

Przyznam  się — nie wierzyliśmy w jego ta ­
lent. Byli tacy. co i drwili. Ale on się mę zra­
żał i nie rozstaw ał ze swoim tłokiem, w ierząc 
uparcie, że żyje w nim malarz. Sam nie znał 
swego kierunku, nie miał też nikogo btoiby mu 
go wskazać mógł lub chciał.

W  czasie studiów na politechnice miał po­
nownie swego „konika" Rysował akty. Niezłe,
0 pysznej linji i zdecydowanym  kolorycie. A 
czasem  i z  mojego okna chw ytał niejedną scen­
kę rodzajową z ruchliwej ulicy Wiednia. >

Kahane kochał sztukę. S .ał się też czynnym
1 ruchliwym na ciemnej uliczce żydowskiego 
m alarstw a u nas. W  czasie dalszych studjów 
politechnicznych w e Lwowie, dokąd się prze­
niósł z Wiednia, założył Tow arzystw o miłoś­
ników sztuki żydowskiej, k tóre miało też swe-

W y ifre a  rycin liawnych
w Pałacu Sztuki

Że starych, butwiejących już nieco zbiorów 
pryw atnych przyw ędrow ały te rzeczy do Aka­
demii Umiejętności, a stad — do jasnych sal w y 
stawowych, gdzie rojno i gęsto rozmieściły się 
po ścianach, jak okienka, poprzez które oglą­
damy — wieki.

Nie Inscenizację wieków dawnych,, w pió- 
.rotriuszach barw i szeleście odcieni kolorowych, 
— lecz gawędę ich, — długą, dokładną, mru­
gającą pointe‘ami, czasem dowcipną dykteryj­
ką czasem  złośliwem skrzywieniem  ust lub 
m ądrą i wnikliwą szparką oka. Mamy tu bo­
wiem znakomitych camseurów. f-ywolnych w er 
salczyków, cichych komentatorów, chwalców 
królewskiej fryzury, szaty i tw arzy, i entuzja­
stów' świetnej i pokracznej zarazem kreatury 
ludzkiej.

A głos ma — rylec. Cichy, cierpliwy, w gry­
zający się uparcie w głuchą bryłę miedzi, drze­
wa, kamienia, zmuszając je Jo posłuchu dla ka 
żdego zagięcia myśli i każdego załamu wzru­
szenia. Już nie pogodna paleta przed smukłą i 
ruchliwą sztalugą, lecz warsztat, z  płytami, 
zwałami materji, kwasami i narzędziami. — z 
pochylonym grzbietem pracownika, który 
punkt za punktem, kreska za kreską, zdobywa 
każdą piędź swojej wizji — w druku-

Opom e są miedziowe i kamienne płyty, ale 
też wkoóeu — wdzięczne. Odbiją bowiem pra­
ce m istrza na wielu egzemplarzach, które się 
rozejdą szeroko i rozpowszechnią.

Otóż właśnie ów moment rozpowszechniania 
się jest jednym z najistotniejszych w ew nętrz­
nych czynników grafiki. W prowadza bowiem 
w nią substrat społeczny, wyznaczający w du­
żej mierze jej tem atyczny i ekspresyjny chara­
kter. W ykładnikiem społeczności jest mowa, 
czyn zbiorowy, — grafika zbliża się też do obu 
tych funkcyj, staje się często ruchliwym i gię­
tkim ich odpowiednikiem, a niejednokrotnie na- 
wn‘. dzielną sprężynką wypadków — i pod­
czas gdy sztaluga m alarska w okreasoh pew­
nych spoczywa w dworskich komnatach prote­
ktora, grafika robi czasem tylnemi drzwiami 
odważniejszy w ypad na ulicę i idzie no niej 
szybszym krokiem przez kurz i dym zdarzeń- 
(Rowiandson, C. Yem et i inni) Mniej lub w ię­
cej świadomie i celowo spełnia ona tę samą ro­
lę. gdy służąc wiernie ideałowi galanterji i pu­
drowanej gracji, obnaża temsamem wiek uśpio­
ny w buduarach, z wachlarzykiem płochej 1 
beztroskiej opieszałości i z lusterkiem, które 
prawdziwego oblicza nie miało odwagi poku 
zań (Cochin, Eisen i inni interpretatorzy lub 
epigoni W atteau, Boućhera, Greuza).

W ielcy mistrzowie roicoca roztacza1! na dv;o 
rac.h między jednym gawotern a drugim przed 
brylantowemi oczkami pań i żabotami prinów 
wspaniałe panoramy7 teatralne okresu. — gra­
fika opublikowała je. Czyniła to z mniejszem 
zrozumieniem dla teatru, a większem dla zaku­
liś- Chciała może w niewinności ducha uczyć 
tylko galanterji, ale nauczyła też i — praw dy- 
W chłaniała, półświadomie może. ozon, który 
wisiał w  powietrzu, chwytała, tu i ówdzie sy­
gnały z dołu. — subltmowałs. napięcia społe­

czne, które w czasach naszych znajdują boczne 
ujścia na ekranie, w  prasie.

A czyniła to dzięki właściwościom materia­
łu swojego, świetnie. W ymowa leży bowiem 
w każdem drgnieniu kreski. W idzimy jej1 prze­
bieg, następstwo, skrzyżowania i przeskoki. — 
Chwytam y jej słowo zgrabne, lotne, o swoistej 
logice i bogactwie stylistycznych zwrotów- — 
Wiemy, która draśnie, a która pogłaska, — któ­
ra  się w yprostuje w szacunku, a która złośliwie 
zmarszczy, która w yprawia się po światłocień, 
a która po ukryty w kącikach grymas, po do­
stojną linję togi, czy groteskowy kontur karła- 
Graficzna linja subtelnego arty sty  opalizuje: 
jest zarazem spostrzeżeniem, symboliką, ideo­
wym skrótem i opowiadaniem. Widzi w szystko 
i wdziera się wszędzie. Patrzm y, patrzm y dłu­
go na świetne miedzioryty i drzew oryty ge­
nialnego Diirera, na prace mistrza nad m istrza­
mi, Rembrandta. na interpretacje Brouwera. 
świetne satyry  A- van Ostadena; na technicz­
nie znakomite interpretacje Rubensa. Renold- 
sa- Ticiana, — na ową niezliczoną ilość prac 
świetnych rytowników, których trudno tu wszy  
śtkich wymienić. Zrozumiemy olbrzymie boga­
ctwo formalne czarno-białej skali, specyficzną 
jej wizyjność. odrębny wymiar kompozycji, bu. 
dowy bryły7, jej charakter dogłębny, uwewnę- 
trzniony. skupiający się dookoła elementów tre 
ściowycb w odmienny, niż w malarstwie spo­
sób. w kręgach zwartych, cichych, o stałym 
przepływie idei, c, wyraźnem, czytelnem uner­
wieniu wzruszeń i rytmice form.

Patrzm y więc.
Q. WEBER.
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ją chlubną karcę w  przedwojennym Lwowie-
Kahane wciąż jeszcze nie odnalazł siebie, 

wciąż jeszcze kołatał do w rót sławy, idąc po 
błędnej drodze malarza..

P rz y sz ła . wojna Z ramienia armji austrjac- 
|  lej, przydzielony jako malarz, maluje typy jeń­
ców, uwypuklając jaskrawości, charakter, zw y 
ozaje. W  jego tece był przebogaty zbiór inte­
resujących szkiców. Ponadto jest mu ulica zna­
komitym modelem, skąd chwyta, nieraz nader 
limie ję nie i pomysłowo, typy i typKi o zacięciu 
groteskowem i kanćkaturalnem. Ź żalem się 
przyznam, że posiadałem z owych czasów kil­
kadziesiąt, nierzadko- pysznych karykatur, któ­
ro w czasie okupacji Tarnopola przez oolsze- 
wików w  całości mi zginęły.

W  owym czasokresie w ystaw ił sw e prace 
kilkakrotnie w e Lwowie, Bukareszcie, zdaje 
się, że też i w Krakowie, nie mówiąc o Tarno­
polu, gdzie często je oglądaliśmy.

Jako m alarz poświęcił się potem pracy nau­
czycielskiej najpierw we Lwowie, a potem w 
Łodzi w żydowskich gimnazjach.

Minęło sporo la t  Zaskoczyła mnie ipewnego 
razu wzmianka gazeciarska o rzeźbiarzu Joa­
chimie Kahanem z Łodzi i o jego m etaloplasty­
ce. Nie wiedziałem — ten czy inny Kahane 
Okazało, się, że to ten. Byłem zainteresowany 
i zaciekawiony. Czytałem więc częściej recen­
zje, wzmianki o jego pokazach we Lwowie, 
W arszawie, w Lodzi. Potem  przyszedł sukces 
berliński, sam Maks Osborn bardzo pochlebnie 
o nim pisał. Pomyślałem  w tedy: Kahane w re­
szcie odnalazł swą drogę a zarazem siebie sa­
mego-

Istotnie!
Oglądając jego prace, których małą tylko 

część na obecnej w ystawie zaprezentował, — 
musi się przyznać, że idzie od nich ku widzowi 
coś, co go przykuwa i zmusza do dłuższego 
zainteresowania się niemi. Są czysto żydowskie 
W  stu procentach z nadwyżką. M otywy stare, 
dobrze nam znane, z naszych bożnic, z tarcz 
rodałowych. z rzeźb na ścianie wschodniej sta­
rych Domów Bożych, z nagrobków — nie z 
tych modnych. — lecz z tych. na których ry ły  
rzeźby ręce wprawne, lecz nie szkolone w 
sztuce

Kahane bierze z nich motyw i jakkolwiek 
stara się ich nie uszlachetniać nadaje im jednak 
piętno władcze, znamię swej indywidualności- 
Umie wspaniale giąć tę blachę ryć w  miedzi, 
czy w mosiądzu, uwypuklać główna myśl. któ­
ra potem ujarzmia widza. Jego zwierzęta, kwia 
ty. w ęże inaczej mówią na talerza, inaczej na 
rrenorze lub kinkiecie, a zgoła inaczej na pla- 
!< ;ed®.

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 7- 12- 1931'

Umiejętność archaizowania przenosi nas na 
oćUgły wiekami Wschód, a znakomite patyno­
wanie dosadnie przekonuje c tern, że rdzeń te­
matu tkwi daleko poza nami, w czasach, o któ­
rych mówi biblja, a może w prastarej, opiewa­
nej świątyni k ró la-loety  Salomona.* * *

Kahane jest młody. Ma przed sobą szmat ży­
cia- posiada zapał i chęć do pracy. Jedynem 
życzeniem i marzeniem jest pogłębienie swej 
wiedzy, zarówno teoretycznie, jak i techmcz- 
nie. Na warsztacie ma caiy  szereg prac — a w 
program ie mnóstwo. W ierzę, że ten uparty a r­
tysta potrafi chcieć i chęci swe realizować. A 
realizacja jego chęci, to jeszcze jeden, ale mo­
cny i pewny sukces naszej sztuki prawdziwie 
żydowskiej, która już dziś przez niego przeła­
muje mury odrębności i w kracza na szeroką 
arenę, o czem świadczy szeroki krąg zwolenni­
ków  nietylko wśród Żydów, ale i znawców  nie 
żydowskich. !• FlfiJslfiman.

KRONIKA LITERACKA
N-DWA KSIĄŻKA BOYA. Boy wydał właśnie 

nowy tom szkiców literackich pt. Znasz-li ten 
kraj ? („Cyganerja krakowska"). Niezwykle zaj­
mujące te szkice zainteresować muszą przedewszy 
stkiern czytelników krakowskich, zaw ierają bo­
wiem żyw© i dowcipne remjjnisccinojy Boya z cza­
sów jego krakowskich. Do książki tej wkrótce ob­
szernie wrócimy. (Adres wydawnictw Boya: War 
szawa, smolna U).

TOM VI. D żlEL  WYSPIAŃSKIEGO. Nakładem 
Bibljoteki Polskiej w W arszawie wyszedł tom VI 
dzieł Stanisława W yspiańskiegc. Redakcję tego 
tomu objął p. Leon Płoszewski. Tom VI. obejmu­
je m. in. „Zygmunta Augusta".

NOWE CZASOPISMO LITERACKIE W POL­
SCE. Nakładem „Prasy Polskiej" zaczął wycho­
dzić nowy tygoamui. literacki pt. „Kultura", pod 
redakcją Kazimierza Wierzyńskiego. Pierw szy nu 
mer, dołączony narazie do „Ekspressu Poranne­
go" zaczyna się od pracy Stanisława Brzozowskie 
go, zaczerpniętej z jego teki. pośmiertnej, a nastę­
pnie znajdujemy w dziale poezji wiersze Leopol­
da Staffa i lu ijana Tuwima, w dziale prozy ury­
wek powieści pani Marji Dgórowskiej z tomu
trzeciego jej nowej powieści „Noce i dnie", której 
pierwszy tom ukazał się niedawno nakładem 
Mortkowioza w W arszawie. Znajdujemy dalej w 
numerze piękne wspomnienia pani Zofji Nałkow­
skiej pt. „O mokn ojcu", artykuł J. Parandowskie- 
go o Boyu, rec.enzje „owych książek p. Ireny lćrzy 
wickiej oraz artykuły W ładysława Skoczylasa o 
plastyce i Karola S/.ymaniwssiego o muzyce. Nu­
mer zawiera też obfite kroniki ze wszystkich dzie­
dzin życia kulturalnego i literackiego. (Adres: 
W arszawa, Marszałkowska 3).

NOWE DZIEŁO FERDYNANDA GOETLA. W 
tych dniach wyjdzie nowe dzieło Ferdynanda Goe­
tla pt. „To jest człowiek biały". Dzieło to zawie­
rające wrażenia z podróży po Inidjach wyjdzie 
równocześnie w językiu angielskim i polskim.

NOWA KOMEDJA ANTONIEGO SŁONIMSKIE­
GO. Antoni Słonimski pracuje obecnie nad nową 
komedją pt. „Joanna z Nowego Orleanu".

DRAMAT MARJI KUNCEWICZ. .Pan i Mar ja 
Kuncewicz, autorka po wieści „Twarz mężczyzny ‘ 
napisała dram at pt ,,,-P roszę nie przeszkadzać". 
Dramat ten wystawi Teatr Mały w W arszawie.

KTO NAPISAŁ „KOBIETĘ W NOCY"? Znana ar­
tystka żydowsko- amerykańska Bena Gers‘en, ba- 
(wiąca obecnie w W arszawie, wystawiła w jed­
nym z teatrów warszawskich sztukę pt. „Kobieta 
w nocy". Jako autor figurował młudy pisarz ży­
dowski Benjamin Ressler, który obecnie zne jidmje 
się w Nowym Jorku P ra s i  warszawska w swych 
recenzjach skwalifikowała sztukę Berty Gersit-n 
jako najgorszego gatunku pornogi afję. Benjamin 
Ressler przesłał do prasy w arszaw skiej list, w 
którym protestuje przeciwko przypisywanemu mu 
autorstwu tej sztuki. Autorką ma być sama Berta 
C, er sten, która uprosiła tylko Resslera o scem ;n- 
tcwanie napisanych przez siebie dialogów i fra ­
gmentów sztuki Ressler zgodził się na to, ale 
pod warunkiem, że nie będzie figurow ał jako au­
tor sztuki.

NOWA POWIEŚĆ TTPTONA SINCLAIRA. Up-
ton Sinclair napisał nową powieść pt. „Parada pi­
jaków". Bohaterem powieści jest nieuleczalny al­
koholik.

GERHART HAUPTMANN WYJEŻDŻA DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Gerhart Haupt- 
inann przyjechał obecnie do Wiednia, by być obe­
cnym na wystawieniu „Woźnicy Honschla" z Emi 
Jem Janningsem w głównej roli. V rozmowie 
z dziennikarzami wiedeńskimi oświadczył poeta,
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że wybiera się wkrótce do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie na uniwersytetach. Columbia i H arw ard wy­
głosi mowy z okazji stulecia śmierci Goethego. 
W Stanach Zjednoczonych zabawi dwa do trzech 
tygodni, a potem wróci do Europy, by wziąć u- 
dział w pracy Reinhardta nad wystawieniem jego 
nowej sztuki pt. „Vor Sounenuntergang". j

KAROL SCHOENHISRR OTRZYMAŁ P IE R : 
ŚCIEŃ BURGTEATRU. Znany poeta drama-lyozny| 
dr. Karol Schónherr otrzymał pierścień Burgtea-: 
tru. Jest to jedno z najwyższych odznaczeń dla; 
austrjackich autorów dramatycznych. Poprzedni­
kami Schónherr a byli Schnitzler, Bahr i Hoffmann 
sthal.

FRANK HARRIS POZOSTAWIŁ BIOGRAEJP 
BERNARDA SHAW A. Zmarły przed kilku mieslą: 
ca mi Frank H arris, autor głośnej biografji o- 
Wilde‘m pozostawił w swej spuściżnie literackiej, 
PT a wież© ioż gotową biografję swego przyjaciela 
B:-rnarda Shawa. Stosownie do życzenia H arrisa  
koreklurę biografji przeprowadził san. Shaw, któ-‘ 
ry  też napisał do tego dzieła słowo końcowe. Bdoj 
grafja ta niedawno ukazała się w Londynie i sta-l 
ła się sensacją dnia. Frank H arris posługuje sięj 
olbrzymią złośliwością w traktowaniu Bernarda! 
Shawa i obnaża wszystkie jego słabości. Chcąc! 
dowiedzieć się o stosunku Shawa do kobiet, py-j 
tał si go całkiem otwarcie o jego „credo setksual-; 
ne“. Shaw odpowiedział obszernie i bez żenady 
Okazuje się z tej odpowiedzi, że Shaw nie był) 
ca rdzo wrażliwy na tzw. sex appeal, przedkła­
dając nad podniety zmysłowe igraszki int^ieKtiual- 
ne.

ZGON SŁYNNEGO KOMPijiZYTOPA FRANUUl, 
SKIEGO. Onegdaj zmarł w Paryżu znany kompo­
zytor francuski Vincente DTndy. Zmarły był ucz 
niern Cezara FrancKa i czołowym kompotytoreiu 
szkoły Francka. Twórczość jego obejmuje p ra­
wie wszystkie dz:'edriiny muzyki, pisał bowkirr o* 
pery, muzykę kameya-lmą, utw ory chóralne, pie­
śni, oraz utwory symfonicitne.

CHARJ:IE CHAPLIN I JBGU SEKRETARKA.
Przed jednym ze sądów londyńskich toczyła się 

offegdaj rozprawa przeciwko Chaplinowi, zasKar- 
żenemu przez jego dawniejszą sekretarkę mra, 
May Siitpherd o sto funtów tytułem odszke do.va- 
nia za usłuig; oddane Chaplinowi podczas jego po-| 
bytu .w  Londynie, yeowodka opowiedziała w  'jaki 
sposób Chapłiai. 10'bił propagandę dia swego fil­
mu „City Gigjhits‘‘. ;Z polecenia Chaplina za a ran: 
wala pani Shephi ird odwiedziny w jednein z wię­
zień londyńskich i , śniadanie u Lordimajiors Londy­
nu. Na śniadanie chciał Chaplin pojechać w zło-| 
tej karecie państwowej, ale kareta nie przyj echa j  
ła na czas, tak, że Chaplin musiał poieck ić zwy­
kłą taksówką. Piw ódka musiała też z poleceń#*,. 
Chaplina napisać list do premjer a angiolskiego zi 
przeproszeniem, że Chaplin, który bawił ó y c z u s  
poza gr anicami Anglji, nie mógł przyjąć zaproszę-; 
nia na śniadanie. Sędzia zauważył, że list do prre- 
mjera angielskiego jest chyba spraw ą dość ważną, 
by Chaplin sam go napisał, ale pani Shepherd od­
powiedziała, źe Ghepliir nie przvwiązvwał wido­
cznie do śniadania z premjibrem angielskim tyle: 
wagi.

Rozprawa została narazie odroczona, ale szanse* 
powódki nie są świetne, ponieważ sędzia, prawa-; 
dzący rozprawę, nie ukrjw/a vrcale swych sympa- 
tyj dla CRaiplina,

NADESŁANE CZASOPISMA 
,^»p r a w y : n a r o d o w o ś c io w e *1, czasopismo

poświęcone badaniu spraw  aa'odow ościow rot (R.l 
V.'Nr. 4*—6). Cena 8 zł.

Ukazał słę nowy numer „Spraw Narodowościo­
wych" za mies. sierpień—październik 1931 roku. 
Nnmtr ten zasługuje na specjalną uwagę czytelni­
ków, interesujących się zagadnieniami mniejszo­
ści owe mi, ze względu na szereg opracowań, które 
zarówno w dziale artykułowym jak i w kronice 
zostały zamieszczone. P. St. J. Paprocki w arty ­
kuły wstępnym pt. ,,śp Tadeusz Rołówko wobec 
problemów narodowościowych" rysuje zapatry­
wania śp. posła Hołówki na wewnętrzne proble- 
n y narodowościowe Polski. P. Dr. A Krysiński 
kończy swą pracę na temat „Tendencyj rozwojo­
wych ludności Polski pod względem narodowo­
ściowym i wyznaniowym w dobie powojeanej1'. P. 
Bh. Jan Stankiewicz daje artykuł pt. „Czas po­
wstania narodów białoruskiego i ukraińskiego".- 
Treści dopełnia obfita i nader interesująca kroni­
ka oraz recenzje.

Pojedyncze egzemplarze „Spraw Narodowością- 
wy-jh" można otrzymywać Wf Wszystkich księgar 
mach i administracji togo czasopisma: W arszaw i, 
ud. Nowy sw iał 21 m. 3.
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TYFUS PLAMISTY W W ILNIE 
W związku z grożący w Wilnie, cpimed.ją tyfusu 

plamistego przybył z W arszaw y do Wilna .naczęl- 
nfflr wydziału chorób z-akaźnycli min. spraw wowii. 
dr. Falester. Władzie wydały cały szereg zarządzeń 
w  celu niedopuszczenia do rozszerzenia się epi- 
dęmji. Obecnie zapada w Wil-ńe na -ciur p-iamisiy 
3—4 osoby dziennie. Również na terenie powiat-u 
'waleńsjŁiego ujawniono liczne ogniska epidemicz­
ne. Tlimicnie.m tych ognisk zaijęly się kolumny 
epidemiczne. Nie f e l  wykluczone, że w przeno­
szeniu zarazków chorobotwórczych tyfusu plami­
stego odgryw ają pewną rolę szczury.

POŻAR SZYBU NAFTOWEGO 
Onegdaj pastwą płomieni pani szyb naflowy Ma 

.łapoLokicj Grupy Towarzystw  Naftowych w Bó-hr- 
;ce oboL Krosna. Ogień wybuchł wskutek nicosiro- 
iżności jeonego z robotników, który rozgrzewając 
ru rę  zaświe-cił zapałkę, przyczem zapaliły się ga­
zy ziemne, powodując wybuch, a następnie po­
żar. Robotnik ten odniósł ciężkie poparzenia i od­
wieziony został dio szpitala w Krośnie.
SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRATY POSADY 

10-letnia biuralistka W ładysława Iłeimżanka 
z rozpaczy po stracie posady, skoczyła z 4-go pię­
tra  domu przy ul Piotrkowskiej 116, ponosząc 
śmierć.

SAMOSĄD NAD PODPALACZEM
W e w si Osuły pod Driskienikamii wybuchł po­

żar w  zabudowaniach Marcina Aaamowicza. O- 
gień p.zy sprzyjającym wietrze przeizucił się na 
sąsiednie budynki, tak, że pastwą płomieni padło 
& domów mieszkalnych, 12 budynków gospodar­
czych. W jedi.ym z domów spalił się 95-letni Jó- 
tze# Ga yn-kiewicz. Pożar, jak się potem okazało, 
(powstał z podpalenia, a dopuścił się go Jan Wii- 
szlajitys, mieszkaniec tejże wsi, który w ten spo­
sób mścił się na Adamowiczu za poibcie Miesz­
kańcy wsi ruszyli całą gromadą pod mieszkanie 
.Wisżlajtysa, a gdy osaczony zabarykadował się 
W mieszkaniu i usiłował stawić opór, włościanie? 
kiłą w darli s!ę do środka, wywlekli podpalacza

■lilii

ta
mmi

nr. ulice i dokonali nad nim samosądu. W iszlajtys
został zi-.-biljf kijami. Policja za trzymała sp raw ­
ców samosądu.

STRASZNA NOC W CELI W IĘZIENNEJ
W areszcie centralnym w W arszawie przy uh 

Danilowiczowsktej odsiadywał karę adm inistra­
cyjna Stanisław Szatański, ze wsi Michałów. Ra­
zem z riin w celi siedziało kilku krym inalistó  ą  
odbywających karę z wyroków sądowych, m. in. 
W acław  Florkowski i Henryk Wielogórski. Na 
gie w nocy w celi, gdzie znajdował się Szatański, 
wynika sprzeczka międizy ni.n a wspomnianymi 
wyżej. Przeciwnicy Szatańskiego zarzucili mu 
kołdrę na gtowę. /  óf^nocześnie okładając go pię­
ściami i stołkami. Poraniony, posiniaczony i zala­
ny krw ią więzień próbował się bronić, lecz wkoń- 
c.u padł na podłogę, straciwszy zupełnie przytom­
ność. Ofiarę strasznego samosądu po udzieleniu 
pierwszej pomocy lekarskiej uimi-e-s-zczo.,  ̂ na ku­
racji w szpitalu . więziennym. Sprawców samosą­
du Florkowskiego i Więlogorskiego, którzy mieli 
być właśnie wypuszczeni z więzienia, wobec upły 
wu terminu kary. zatrzymano nadał i ulokowano 
w osobnych celach do dalszego rozporządzenia 
władz prokuratorskich Stan ranne,gt, jest groźny. 
Jaki był powód krwawego incydentu między wię­
źniami. narazie niewiadomo

FATALNE WYPADKI TRAMWAJOWE
Tramwaj, zdążający z Wielkich Hajduk do Ka­

towic. najechał w pełnym biegu na jednokonną fur 
mańkę. Wskutek zderzenia, woźnica Mikołaj F ili­
pek z Królewskiej Huty poniósł śmierć na miej­
scu, a 4 osoby jadące iur.nanką zostały cięzkc 
poranione

We Lwowie na Bogdanówce na wytnij aln i zde­
rzyły się dwa tram w aje: „ósemka" z „siódemką". 
Skutki zderzenia były tragiczne. Zranieni zostali 
ciężko odłamkami szkła w głowę, oczy i twarz: 
Leon Karłowski, dyrektor szkody (doznał także 
złamania żeber), Stanisław Bartoszek, laborant 
Politechniki, Stanisław Cwynarski. Leon R ydzyk 
Obaj motorowi wyszli bez szwanku.

U Ż Y W A J  N O Ż Y K I

Zr on hrabiny Kleirn lchel
W jaKi sposób car Aieksanuer III się upijał. — D 
H rabina miała być powieszona — Za jaką cenę

W Paryżu zmarła onegdaj hrabina Marja Klein- 
micfael, jedna z najbardziej znanych, osobasłcści na 
(dworze carskim. Salon jej był punktem zbornym 
(dla całej arystokr icji rosyjskicj. Przychodzili tam 
dyplomaci zagraniczni, ministrowie carscy i wszy­
scy ludzie wpływowi. Hrabina, która wcześnie o- 
wdowiała, pozostawała w stosunkach przyja­
znych z ostatnimi carami rosyjskimi.

W jej salonie można się było o wszystkiem

Bez
nserzlu

i®
śffirl pusta
i

■*w w sklepie!

A nic 
rezultat
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laczcgo pewnego adwokata /zesłano na Sybir? — 
bolszewicy chcieli ją wypuścić na wolność?
dowiedzieć. I tak dowiedziano się np. w jaki spo­
sób car Aleksander III zaprzysiężony wróg alko- j 
holu, przecież się upijał. Car troszczył się o to. 
by na dworze panowała jakn aj większa moralność, ! 
i dlatego wydał surowy nakaz niedopuszczenia do i 
dworu carskiego ani jednej flaszki wódki łub wi- j 
na. Otóż pewnego dnia opowiedział w salonie h ra ­
biny Kleinmichel szef ochrany i osobisty przyja­
ciel cara, generał Gzerewin o swym wynalazku, u-

N O t y k  G U l e i i e  n o w e g o  t y g u  n * C a | e  s l q  d o  w s z y s t k l o h  
a p t r k t ó w  G i l l e t t e  s t a r e g o  ■ n o w e g o  t y p u .

r  ożliwiającym carowi konsumeję wodlki w tajem 
nicy przed wszystkimi. Generał Skon&iruował mi a 
no wicie aparat, który car zawsze nosił przy sobie. 
Był to mianowicie wąż gumowy, zakończony ru r­
ką umieszczoną na kołnierzu uniformu. Car A* 
icksandei zawsze nosił uniform, rnógć więc niepo­
strzeżenie wziąć nurkę do us: i rozkoszować się 
alkoholem, zawartym w wężu gumowym

W salonie hrabiny KleinmicuCi opowiadano so­
bie nietyłko tego rodzaju tajemnice, ale nieraz u- 
kładumo rozmaite plany Pewinegu dnia uskarżała 
się jakaś dama, zaprzyjaźni ora z genemiem Cze- 
rewinem, ze ma proces cykliny, a stronę przeciw­
ną zastępuje pewien bartlizc zdolny adwokat. Hra* 
bia Gzerewin który był przytem obecny, oświad­
czył krótko i węzłowa;c, że tego ądwękata zaare­
sztuje jako politycznie podejrzanego. Traktowano 
to z początku jako żart, ale tej samej nocy aresz 
towan-o rzeczywdiścde owego adwokata i wysiano 
go na §ybir!

Gdy wojna wybuchła, znalazła się nrabinr 
Kleinmichel w sytuacji niebarujo milej. Hrabina 
uchodziła jako Niemka za przyjaciółkę Niemiec. 
PUryszkiewioz odgrażał się, żo złamie szkodł'.wy 
dla Rosji wnływ hrabiny. Pewnego dnia ioZęszUs 
się też pogłoska* że hrabinę w krótkiej drodze 
powieszono, -ponieważ miała przesłać cesarzowi 
niemieckiemu w czekoladzie plany strategiczne 
Rosji. Gdy hrabina zjawiła się potem na dworze 
carskim , hrabia Frederichs, wiałkii ochmistrz 
dworu, zbladł z przerażenia, przypuszczając, że 
widzi prezd sobą tylko widmo.

Gdy potem wybuchła rewolucja, skosztowano 
hrabinę, która liczyła już wtenczas lat 72, pod za­
rzutem zdrady stanu. Okazało się atoli, że hrabina 
iiie prowadziła z nikim żadnej korespondencji i 
dlatego musiano ją uwolnić Potem po raz wtóry 
meszt owali ją  bolszewicy i zażądali od niej wy­
dań* a miejsca pobytu hrabiny Wyrubowej, przyja­
ciółki carycy. Chociaż hrabina Kleinmichel mo­
gła za tę cenę uzyskać wolność, jednakowoż wo­
łała milczeć. Później dzięki wstawiennictwu szwe­
dzkiego Czerwonego Krzyża mogła n-ałńna wy­
jechać dto Paryża.

 ołki——

Były cesarz chiński woli zonę 
ni i  tron

Jak wiadoniu, Japończycy zamierzali byłego ca- 
srrza  chińskiego Hzuana- Tunga obwołać cesa­
rzem Mandżurji Proklamacja, która już miała na­
stąpić, rozbiła się jednak bynajmniej nie z powo­
dów politycznych Ekscesarz po swej detronizacji 
siał się zwykłym śmiertelni kiom i jako mister 
Pu- Yi poznał młodą Angielkę, w której się zako­
chał. Rozwiódł się ze swoją żoną i ożenił się z 
Angielką .Tako cesarz Mandżurji musiałby się 
rozstać ze swą żoną, ale miłość zwyciężyła — mi­
ster PU- Yi wolał swą żonę. niż tron Mandżur}!. 
P rasa  angielska donosi, że Japończycy usiłowali 
skłonić byłego cesarza chińskiego do zerwania ze 
swą żoną, ale wszelkie usiłowania w tym kierun­
ku s-pełzły na niezem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
REGINA: Nic
INSTYTUT WYCHOWAWCZY NA KRZEMIEŃ 

CU zechce się do nas zgłosić po zalegającą książ 
kę.
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Klejnoty koronne na licytacji

W najibuzsizym czasie od 
będiile się w L ondynie 
licytacja klejnotów ko­
ronnych, należących dic 
dynastii bawarskiej. Na 
zdjęciu wiuzimy Cna le­
wo) koronę Ludwika 1., 
która w roku 1832 dosta­
ła się w posiadanie dy - 
nastjii bawarskiej i „Nie­
bieski D iam en tw ażący  

35 karatów.

mmmm
k  H P i  H f  k D Z I A Ł  S Z A C H O W Y ż B ż B ż■ mm Pod redakcją HENRYKA KLINGA

S. S. LEWMAN, ROSJA.
Białe: Kh8, Wc4, Cc8 i e7, Sd8 ; p: c3, f6 . h5, h7. 
Czarne; Ke8 , Wb3 i f2, Qa4 i el, p: b5, c5, d6, 

•3, f4

t s
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f g h

Mat w 3-oh posunięciach.
-  -

Przed kilkoma miesiącami odbyt się w Nowym 
Jorku tmirnieS dobrze obsadzony przez silnych gra- 
caiy Ameryki. Pidrwsize miejsca zajęli: Casablanca, 
Kaslidarr i K owite. Wielki sukces Kubańczyka (10 
punktów z 11-tu partyjj traci .nieco na wartości przy 
dokładne.m przeglądaniu partji. Kilka razy u:'awuiał 
ermi&trz świata wyraźną niepewność i popadał w 
przykre położenie. Na-przyklad najmłodszy uczestnik 
turnieju, A. W. Dake (właściwie Daszkowski), 21- 

.letni Polak, miał w  psTtji z Capablancą jaskrawą wy

graną, lecz wtedy wytrzymałość jego zawiodła 1 u- 
zysikal remis. Capabdanica dostarczył jtdnak szereg 
doskonałych, które 'wymownie świadczą o wysokim 
artyzmie jego gry. Do takich parłyj należy poniżej 
cytowana:

J. R. Capaolanca: , A, £. Santasiere:
1. Sgl—f3 Sg8— fó. 2. b2—ib3 d7-d5, 3. Qcl—C2 

Qc8—15. 4. g2—g3 e7—e6, 5. Ofl—g2 SbS-^7, 6.
0—0 GfS—d6 , 7. d2—d3 h7-d i6, 8. Sbl—d2 HdS— e7, 
9. W.fl—el e6—e5, 10. c2—c4, c7—c6, 11. c4Xdó! 
cóXd5, 12. e2—*4, d5Xe4 13. d3Xe4 Of5—fc6 , 14. 
S,f3—h4 g7—g6, 15. Sd2—f l ! 0—0, 16. S il—e3 WI8
—c8? ‘ >

Należało dać nieco swobody źle ustawionym, goń­
com, n. p.: Sb6 lub Gb4. >

17. Sh4—f5! g6X'di5, 18. e4Xf5 e5—e4. ,
Zamyka przeKątnię Gg2, 1'Ccz otwiera Gb2. Za­

miast tego lepsze byłoby 18... Wc7, poczem nastę­
puje 19. fX e HXeć. 20. Sd5! SXd5, 21. GXd5 z 
korzyścią dla białych.

19. f5Xeó He7Xe6, 20. Gg2 -h3! HeóXh3, 21. 
Hdl Xd6 Wc8—c6, 22. Hd6—f4 Wa8—e8 , 23. Wal 
—c l ! Sfó—h-5, 24. Hf4—f5 H.h3Xf5; 25. Se3Xf5 We8 
—06, 26. W clX c6 b7Xc6, 27. W el—dl Sd7—es.

Utrata piona jest nie do uniknięcia. Na 27... Sb6 
nastąpi 28. Wd8-j- Kh7, 29. Wh6 -j- Kg6 , 30. g4!

28. Si5X h6-f Kg8—g7, 29. Sh6—g4 f7—f G ,  30. 
G‘h2Xe5 f6Xe5, 31. W id l-e l Kg7—g6, 32. W elX  
e4 Kgg6—f5, 33. f2—f3 Sh5--g7, 34. Sg4—e3 +  Kf5 
—S6, 35. Wu4—a4 We6—d 6, 36. Wa4Xa7 Wd6—d2, 
37. Se3—g 4 +  i czarne poddały się.

M. HAVEL (Ceskoslov. Sacn. 930).
Białe: Kel, Sf6, p: g5.
Czarne: Rf4, p. f3. g3.

a b c d e f g h

Mi

a b c d e t g h

Białe zacizyna.a i w ygryw aj.

ZNOWU INTERESUJĄCY WYPADEK ZANIKU 
P A MIĘCI.

Niejaki Stefan Trcka, b-ucnowniozy z Berna Mo­
rawskiego, służył na froncie włoskim. W ostatnim 
roku wojny światowej został wraz ze 140 żołnie­
rzami zasypany. Uratowano tylko czterech żołnie­
rzy, a między nimi Tmkę. Trzej jego towarzysze 
zmarli, tylko jeden Trcka pozostał przy życiu, 
stracił atoli mowę i pamięć Dostał się do Bawa- 
rji, gdzie zaopiekował s5° nim pewien szpital za 
konny. W ostatnim czasie nastąpiła w stanie je­
go zdrowia poprawa, a mianowicie odzyskał mo­
wę i pamięć. Odesłano go więc z oowrotcan do 
Berna. W międzyczasie umarła jego żona, a o- 
bie jego córki wyszły za mąż. Trcka był przed 
wojną oogatym człowiekiem i właścicielem kilku, 
kamienic.

B I

Linoleum — Ceraty —  Dywany —  Chodniki I Firanki
najkoriypjniei tyikc we fin cie :

PRZEMYSŁ I EKOLIUM, Kraków, Rynek Cłów sy 10 -----

i I I K o k o  otwarty ! I !
FORTEPIANY, PIANINA 

FISHARMONIE
Fabryki pianin

B.SCMRikRFEŁD Pyt grszca
Skład fabryczny Kraków, Rynek gl. 5.

Telefon 172-71 
Ceny dotąd niebywałe!

DYWAHY rączne
poleca znana b.ei.-ka fabryka cUwanów , , F o l - P e r “  
O d d z ia ł I d a k ó t t ,  p la c  M a r ia c k i  u . 1. 1  l ę t r o

WOI NF POSADY

DOMOKRĄŻCY krakovV 
scy, górnośląscy, zarobią 
kilkaset złotych miesfęcz 
nie. Zgłoszenia pod „Fo-r 
tuna“ do Adm|if,N. Dzień 
mika". 792g

PANOWIE, Panie, mogą 
zarobić 600 zł. miesięcz­
nie- przy sprzedaży arty­
kułu pierwszej potrzeby. 
Zgłoszenia: Lubicz 3 — 
m. 4. 2172
A g e n tk i  domokrążnepo- 
szukiwane. Zgłoszenia mię­
dzy 4—6 Ka.waryjska 14 
mieszkanie 15. 867g

NAUKA 
i WYCHOWANIE

U d zie la m  początków ję 
zyka angielskiego. Zgło­
szenia pod Przystępne 
warunki’’ do Adm. N. Dz.
LEKCYJ języka niemie­
ckiego udzielam po przy 

,;ych warunkach. — 
Zgłoszenia pod „Język 
niemiecki" do Adm. „N.
Dziennika".________ 903g
NIEMIECKA korespon­
dentka, buchalterka, po- 
Adm. „N. Dzień." 903g 
scCnia pod „Perfect" do 
en kuje posady, ewentu­

alnie na pół dnia. Ztło-

B c u M iG iE l i f f e m ć U i
w Berlinie

M ałopolanin-naturalizowany Berliczyk poleca 
się. jako administrator reamośei w Berlinie. — 
pośredniczy przy sprzedażach i interweniuje u 
wszystkich władz, w  szczególności podatko­
wych. — Bliższe informacje i referencie udzieli 
W KRAKOWIE: adwokat Dr. M- Jassem, Plac 
Mariacki Nr. 1 1 W TARNOWIE: Dr. J. Dresner 
adwokat. 2151x
________

REK LA K A  BIEIlśEBIIsIBIElslia 
EHBEl DŹWIGNIA HANDLUII



Nr. 328 „ N O W Y  DZI EN NI K"  p o n i e d z i a ł e k  7- 12- 1931 S t r  13

jpH|MIHS^p|HC?jjj |H ||pV  j “ j

LtiBsdlBifcsiljCiLfelLi2»‘
Wschód 
słońca 

7 m. 27

Grudzień
6

Niedziela 

26 Kislew 5692

Zachód 
siońca 

15 m. 27

Jofrzefszy rymer,nowego DzFenniKa“
zaw ierać bedzie m. in.:

Józef Diament: Pochód protekcjonizmu.
Dr Jeszajahu Spiro: Chedera (List z Palestyny)
Europa wysprzedaje! (List z Paryża).
Del Tunkeler: Kón (Referat antysemicki. — Hu- 

rr.oreoka).
„Lekarz Domowy1*: (Reumalyzn.. — Odp reu.;
Frz< jlą d  Sportowy.

Dziś rozpoczyna się Akcja 
jubileuszowa!

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się zbiórka 
na  rzecz założyć się m ającej kolonji „Kfar Chi 
bat Zion“. P iękny i wniosły ten cel, który 
zm ieiza ku uczczeniu bohaterskiej epoki — 
przez nowe i pożyteczne dzieło kolonizacyjne, 
spotkał się z zapałem wszystkich sfer żydo- 
stw a całego świala.

Pojaw iły się publicznie odezwy różnych re- 
prezentacyj żydostwa, jak Manifest Egzekuty­
wy Jew ish Agency, W aad Leumi, Naczelne­
go R abinatu Palestyny i wkońcu apel pozosta 
łych przy życiu weteranów ruchu — Bilujczy 
ków -— żyjących dotąd jeszcze w Palestynie. 
W szystkie one zgodnie i jednogłośnie w skar 
tu ją  na doniosłość tego dzieła i naw ołują spo 
łeczeństwo żydowskie do ofiar pieniężnych 
dla  budowy tego wiekopomnego osiedla — ży­
wego pom nika dla Braci — Bilujrzyków.
> Dziś, i w ciągu dni następnych zjaw ią się 
u W as wierni działacze K. K. L.

Zaapelują oni do W as, byście złożyli ofiarę 
na rzecz wyzwolenia ziemi — wierzymy, że 
mimo ciężkie czasy, m im o ciężką walkę o wła- 
isny był nie odmówicie swego hojnego popar­
cia tem u wzniosłemu celowi — wysilicie się 
i złożycie godny dar, a  w tedy KFAR CHIBAT 
ZION stanie się faktem,

Kiaków ire popiera planu 
opery objazdowe!

OineglcLj odłbylo się pod przewodnictwem radcy 
p rri. Kuma-nieckiego posiedzenie komisji tea tra l­
nej, na którem rozpali zono zaproszenie prezyden­
ta  m. W arszawy na konferencje w  spraw ie utwo­
rzenia opary objazdowej, sumptem wszystkich 
Większych miast w P aisce. Komisja zajęła w tej 
spraw ie stanowisko negatywne, z uwagi na nie­
możność dalszych finansowych świadczeń ze stro­
ny gminy na rzecz teatru krakowskiego tom b a r­
dziej, że uruchom: tonie opery w  Krakowi?, przez 
dyr. Bujańskiego przy po nocy Krakowskiego 
Towarzystwa operowego i Związl u Muzyków, czy 
ni zadość potrzebom muzyki operowej w Krako­
wie. W dalszym < iągu kom-Uja po przeprov adze- 
niu szczegół łwaj dyskusji przyjęła projekt re ­
pertuaru na I kw artał .L932. r.

Koc bez wody

Trzy uroczystości 
komunikacji

Wczoraj przedpohidjjem odbyła s.ię w obecności 
specjalnie przybyłego do Krakowa ministra komuini 
-kaąji:, inż. Alfonsa Kuhna w-oczystość poświęcenia 
budowy linji kolejowej Kraków—Miechów. O godz. 
8.20 rano liczne grono zaproszonych przedstawicie­
li władz krakowskich oraz sfer gospodarczych udało 
się z dworca krakowskiego specjalnym pociągiem 
now o wybudowaną linią kolejowa do P.radnika 
Czerwonego. Linja ta zaczyna się w r-eioni-e między 
dworcem osobowym a towarowym i biegnie wzdłuż 
ale-ji Królewskiej, która-to uilica prowadzi od ®t.‘ 
Wansizawskiej ku Prądnikowi. Fooiag zatrzymał 
się za ogrodem uniwersyteckim na Prądniku, w 'od­
ległości około 1200 m od początku nowej linii. Tu 
ks . metropolita Sapiena dokonał aktu poświęcenia 
budowy, puczem wygłosili przemówienia prezydent 
miasta Be-Iina JPrażmowski, minister Kiihn i wice- 
preizes Koła biud.owy koie-i poseł Kluszczyński, ja­
ko przedstawiciel powiatu miechowskiego. Mówcy 
podnieśli doniosłe znaczenie nowej lini kolejowej 
■dta Krakowa i południowych powiatów b. Kongre­
sówki oraz dla całokształtu życia gospodarczego 
naszej dzieinicy. Zebrani złożyli podpisy na akcie 
erekcyjnym który został zamurowany w objSisku.'

aznaczyć należy, że tor kolejowy ułożony Jest 
już na przestrzeni około 2 i pół kilometra, jednak w

z udz??łen> ministra, 
w Krakowie
dwóch odcinkach, które w przyszłości, będą połaczo 
ne wiaduktem, przeprowadzonym nad drogą w 
Prądiniikui

Po tej uroczystości zebrani udali się samochoda­
mi do Czyżyn, gdzie nastąpiło otwarcie lotniczego, 
portu cywilnego. Jest to czwarty port lotnictwa cy 
wilnegc w Polsce, po \Varszawie, Lwowie i Pozna 
piti. Port posiada duży nowocześnie urządzony han 
gar o żelaznej konstrukcji, który narazie njjeśoić 
też. będie ciura „Lotu11, W budowie jest stacja ben­
zynowa. Do nowego portu doprowadzono specjalną' 
drogę oraz bocznicę kolejową. W'przemówieniach, 
'wygiosKonych podczas uroczystości, podniesiono 
znaczenie portu lotniczego .w. Krakowiie, stanowią­
cym, punkt krzyżowania dwóch wielkich arteryi lotJ 
niotwa kamiumikacyjnego w Europie.

Trzecią z rzędu była uroczystość otwarcia lokalu 
Aeroklubu krakowskiego na Ioimi&ku w RaKowi- 
cach. Po ceremonii poświęcenia przez ks. metropo­
litę, prezet Aeroklubu inż. Bobkowski. wyraził gorą 
cę podziękowanie ministrowi Kuninowi za poparcie, 
użyczono Aeroklubowi. W odpowiedzi min. Kiihn 
podkreślił znaczenie propagandy lotnictiwr wśródi 
młodzieży akademickiej.

Popołudniu p. minister Kiihn wyjechał do Warsza 
wy.

Mi nocy z piątku ha sobotę nastąpiła przerwa 
w , dostarczaniu wody wodociągowej. Zarząd wo­
dociągu przystąpił bezzwłocznie do wyszukania 
przyczyny spadku ciśnienia. Po długich poszuki­
waniach natrafiono na pęknięcie 500 min. ruirocią- 
'giu w Rynku głównym przy zbieo-u ul. Wiślnej i 
Iw; Anny. Poszuka1* anie było utrudnione z powo­
du lego. że ulice któremi biegnie rurociąg w ul. 
W iślnej, Rynku i Sławkowskic-j mają nawiorzch- 
t i-o betopowe i brukowane. Woda nie wydostała 
się na powierzchnię, lecz odpływała kanałem któ­
ry  uszkodziła. Po zaniknięciu uszkodzonego ruro­
ciągu około godr 5-tejj ramo dopływ wody do 
wszystkich dzielnic Krakowa był normalny.

oso
DYJdURY a PTEK. Dziś w niedzielę mają dy­

żur dzienny i  nocny apteki: ul. Grodzka 22, Plac 
Matejki 3. ul. Sien.ktewb-za 2, Rakowicka 12, Die­
tla 36 i Rynek podgórski 9. Tylko dyżur dzienny ' 
apteki: ul. Szczepańska 1 Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Dąjwór 4. *

— UrODZIN if HANDLU W TYGODNI U PRZED 
ŚWI4 TECZNYM, W myśl obowiązujących przepi­
sów handel w  tygodniu przedświątecznym t. j. od 
dr,,a 18—23 bm może się odbywać do godiż. 21-ej. 
W niedzielę 20 bm. handel jest doziwolony o godz. 
13—18. Natomiast unia 24 grudnia tj. w  wigilję 
tjpeft do godz 18. Wyżej podane godz'ny handlu 
w tygodniu przedświątecznym dotyczą sklepów 
wszelKicli miejsc zawodowej sprzedaży, oraz za­
kładów fotoigrcJioznych, iryzjerskicn i kałotech- 
nioznyeh.

— Z AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU PACYFI­
STÓW. W związku z VI. Zjazdem Federacji A- 
kad. Kół Przyjaciół Ligi Narouow urządza Akad. 
Związek Pacyfistów dziś W niedzielę o g. 12 w 
poł. w Auli Coli. Nov ąk^Somję ku uczczeniu pa­
mięci Aleksandra. Skrzyfiakiego. Wstęp wolny.

— UROCZYSTA AKAHEMJA ŻAŁOBNĄ, ku 
częj tjra Zygmunta Marka odbędzie się dnia 8 bm.
0 godz. 11 przedpoł. w. sali Starego Teatru sta ra ­
niem OKR. PPS., Rady Związków Zawodowych
1 TUR.

— BŁiP. JOZEF UOLbsTOFF. Wczoraj zmarł 
po długoletniej chorobie blp Józef GolcLt-off prze­
żywszy lat 70, poważany kupiec krakowski. Zmar 
ły  przez szereg la t był członkiem Rady Gminy 
żyd. oraz zasiadał w zarządzie szeregu imslytncyj 
żydowskich.

— FREKWENCJA W MIEJSKIM DOMU WY­
CIECZKOWYM za miesiąc listopad zamyka się 
cyfrą 1182 osób, w czerni mieści się 851 mężczyzn 
i 33t koibe. Oprócz wycieczek szkolnych z sze­
regu miast, bawiły tam wycieczki i uczestnicy kur 
s,u zorganizowanego przez kuratorium szkolne dla 
profesorów matematyki i fizyki wreiszoie delega­
ci na kongre 3 nauk owych kół akademickich. Naj­
później przybywały wycieczki z wojewódiztwa 
krakowskie,go (518 osób), z Śląska (169 osób), 
z Vyarszawj (128 osób), z Kieleckiego (112osób).
Z zagranicy bawiło w  Domu 99 osób. Zgłoszenia 
wpływają w dalszym ciągu, już nawet na sty­
czeń 1932 roku Wszelkich informaeyj udziela od­
wrotną pocztą zarząd Domu w Krakowie, Olean­
dry, telefon 181-80.

— ZWYŻKA C'EN CHLEBA. Z powoda zwyżki 
cbn mąki żytniej ustalił M agistrat następujące ce- 
r.y maksymalne cbleba obowiązujące od 7 bm. za 
1 kg. cbleba żytniego jasnego z mąki żytniej prze 
miała 65-proc. 46 gr. (zwyżka 2 gr.), za 1 kg chle- ‘ 
ba. żytniego ciemnego t. z\v. morawskiego 36 gr j 
(zwyżka 1 gr). Geny pieczywa białego pozostają 
bez zmiany. Powyższe ceny iileba są prow-izo-ry- 1 
czn.e aż do zatwierdzenia przez Ministerstwo 1 
Spiaw  Wewnętrznjmh. Winni pobierania wyższych 
cen beda karani wedle obowiązujących przepisów.

— KURSY W MUZEUM PRZEMYSŁÓW EM 
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego i Woj. Instytu­
tu Rzem. Przemysłowego podaje do wiadomości, 
żr. zgodnie z ustalonym programem r.a rok szkol­
ny 1931/32 w pierwszych dniach stycznia 1932 roz­
poczyna się nauka na kursach następujących: ob­
sługi maszyn parowych, krawieckim, spawania i 
cięcia metali oraz ną kursie dla radioamatorów. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Muzeum Przem 
ul. Smoleńsk 9 codziennie w godzinach od 8 -2 
do dniarj 15 stycznia 1932 r.

— O UTRZYMANIE CZYSTOŚCI W PORZE 
ZIMOWEJ M agistrat Krakowa przypomina prze­

pisy regulaminu zimowego, w  myśl których na­
leży w porze zimowej o  godz. 7-mej rano oczy 
scić chodniki ze śniegu, lodu i biota Nadto po: ka­
żdym opadzie śniegu winny być chodniki oczy 
szezone i zamiecione. Śliskie miejsca wzdłuż real­
ności należy posypywać piaskiem lub popiołem 
Śnieg z dachów należy zrzucać z reguły na pod­
wórza. Niestosujący się do przepisów regułami* 
r,u będa pociągnięci d ©odpowiedzialności karnet}.

— 22 WYPADKI ODRY, 10 szkarlatyny, 9 dyf- 
terji, 7 ospy wietrznej, 5 tyfusu brzusznego, 2 
mumpsu i 1 róży, zgłoszono- w ciągu ubiegłego ty­
godnia w  Miejskim Urzędzie Zdrowia.

— PRZEJĘC&ĄNIE STARUSZKI. Nł uii Kai- 
w  aryjski ej została przejednane przez caanomód 
Katarzyna Grójecka (lat 68) żarn. przy uil. łta iJ 
waryjiskiej 43. Doznała ona ran  ua głowie ora* 
zlmartia podudzia. W ciężkim, stamdie przawiteadonoi 
ją  do szpitała

— KRET W KROW IEJ SKÓRZE. Onegdaj do­
nieśliśmy o kradzieży krowiej saory na sizkodę 
P io 'ra  Kurlatty. W czoraj aresi-towamo sprawcę 
kradizieży w osobie Stanisława Kreta (lat 19;.

— WŁAMYWACZE POD KLUC2.EY W czoraj 
aresztów ano Albina Kułako w skiego- (łat 23), ślu­
sarza i Stanisława Ziembę (lat 25), szofera, *  
wdam anie do składu obuwia Henryka Miumola przy. 
ul. Zwierzynieckiej 7. Część skradzionego tow ani 
odebrano. — Za usiłowane włamam ie do sklepu 
spożywczego Tomii Weiss przy ul Orawskiej 7, 
został aresztowany Piotr Grzesiak m alarz pciiKO- 
jowy, zam. Gzyżówki 43.

— JEDLI, F IL I — NIE PLACILL Adann Raci­
borski, podający się za przemysłowca, o raz Zy­
gmunt Stanisław -Rogala- Kaczorowski, urz. pryw. 
zostali aresztowani pod zarzutem oszu tw a, które 
polegało na tem, że ucztowali po różnych re­
stauracjach, mieszkali w hotelach i dornaćh pry­
watnych, nie plącąc jednak rachunków. Poszkodo­
w ani prósz sni są. o zgłaszanie się w I. Komisar- 
jacie przy ul. Starowiślnej.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zagiernowski Ze- 
lik Dawid ur. 1902 w Rosji, fryzjer zam. Dietla 47, 
usiłował popełnić samobójstwo orze? wypicie 
wdększej ilości spirytusu skaaonegio. Wezwane 
pogotowie ratunkowe przewioizto go do szphała.

— ZDERZENIE KARETKI POGOTOWIA Z SA 
MOCHODEM KASY CHORYCH. Świderski Mar­
ian szofer zam. w Chrzanowie, jadąc samocho­
dem należjjĆMm do Kasv Chorych w Chrzanowie, 
w celu przewiezienia chorego do szpitala, ulicą 
Strzelecką, u w\ik»tii tejże ulicy został najechany 
przez samochód pogotowia ratunkowego wskutek 
czego jego samochód został uszkodzony

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45.

— -o§o-----
fiBDNUlCIE w Eibllnfecp bifpraekle’

■'BAKÓW STB A DOM lft.

— WALNE ZEBRANIE STÓW ZYD. STUD. 
U. J. „OGNISKO*1 odhedzie sie dzisiaj w niodssie- 
lę w sali 62 Coli Novi (sala Kopernika); Po­
czątek o godz. 8 rano Wydział Stow. wzywa 
swvch czl-i-niów do gremjalne-go udziału w owem 
walnem zebraniu
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O szczęd za j! O sz c z ę d z a j! Wszędzie się rozlega 
u ^ z rz ę d n o ść  h a lle m  n a sz e j  e r y : ‘
B le l iz i  ę  k u p u j ty lk o  „E G A  ‘
F -b r y k a , Kraków, S z e w s k a  c z te r y . „tfir
Z TEATRU Dl A DZIECI W „BAGATELI"

„ZanEęta Królewna"
Bajka w 3 aktach Ewy Szelburg. — Reż. M. Billi- 

żanka.
Zaczarowana królewna. Kroi, który okropnie 

m artwi się z powodu straty córki. W bąjkach nie 
'Zdetronizowano snać jeszcze monarchów. W baj­
kach w cenie jest też wciąż jeszcze: prawdziwa
zacność, bezinteresowna sz'aehetność i  dzielność. 
One zwyciężają. Pasibrzurh i D usigrosz ustąjpić 
muszą JaćKowi- Chwatowi, spotyka ieh zasłużo­
na kara. Zaprzeczyć nie można, że we wszysikiem 
tem utajona jest pewna ilość naloryj wzruszeń, 
które dobici ają się ceinie metylko do serc mło- 
dycn wmzow, ale i  starszych. Tylko, że wszystko 
to iakie proste i łatwe do rozwiązania, a my tak 
się przecież biedzimy nad znalezieniem jakiegoś 
wyjścia z m atni..

Pi.zedsiawienie i  reżyserja — jak zwykle tu — 
niezwykle staranne i  pomysłowe. Najlepiej zaś 
cnyna wypadł akt trzeci, pomyślany jako grote­
ska królewskiego dworu: groteska, w której p. Bi 
liżanka czuje się reżysersko najlepiej. O ile idzie
0  role, najlepiej czuje się w rolach serc pełnych 
szlachetności i  poświęcenia. I tak kreowała tym 
raizem właśnie ziucha Jaśka, który naprzekór 
wszystkim przeciwnościom osiąga swoje: dobro, 
zacność i  radość. Radość udziela się także wszy­
stkim gra jącym, z których zno\\ u wymienić w y­
pada pp. Targowskiego, IIorwLadta, Z. Topolską
1 R. R tiguf

Dzieci bawiły się świetnie i  tym razem. Jest to 
teatr, który nie zna przesilenia. „Ja tam byłem, 
miód i wino piłem *. (Te)

 o§o——
DLA DZIECI W TEATRZE IM. J . SŁOWAC­

KIEGO

„Odnalezione serce"
Baśń w  5 aktach J . W iśniowskiego (werllug bajki 

B arbary Ringj. — Reż. J. Karoow ;ki
I tutaj król. Król zły, ciemiężący poddanych. Wi 

nę ponoszą dworacy, ministrowie. Ale w gruncie 
rz t ozy dobre serce władcy m >żn-a odnaleźć, bo 
zagubił je tylko. W yprawę na poszukiwanie kró­
lewskiego serca przedsięwzięła z wystawnym o r­
szak iem zła księżniczka. Ale przedsięwzięła rów 
—ież szlachetna sierotk i Dobrochna. Przezwycię­
żywszy wszystkie przeciwności, Dohrochna p zy- 
■io?i królowi najgacKrsze serce: zwyczajne ludz­
kie serce, które król był zatracił. Odtąd króle­
stwo ofcrutnika zmienia się w  państwo dobroci. 
Król zaślubia biedną, ale dobrocią bogatą sierot­
kę i odtąd rządzą oboje szlachetnie, dobrze i 
dzielnie, a  więc znowu supremacja dobroci, szla­
chetności, supremacja serca. Znowu wszystko tu 
proste: cudownie proste i prosto cudowne.

Nie mam5 pod ręką oryginału bajki Barbary 
Ring, ale to pewna, że Józef Wiśniowski napisał na 
jej marginesie rzecz właściwie chyba zupełnie no­
wą. Wypojażył bajkę ptzedewszysłk:em w piękny 
właściwy temu poecie język, język efektowny. 
Muże nawet za efektowny, jak na bajkę dla dzle- 
c'. Przytem całość skąpana w wyraźnym partjotyź- 
mie. tak autorowi „Leoi liście z drzewa* właści­
wym.

Także przedstawienie było widowiskiem bardzo 
Pfektowmem, do czego przyczyniły się również de­
koracje (.zwłaszcza w akcie II. — las, tańce (E. 
Hand) i ilustracja muzyczna (T. Pliszewstoi). Akto­
rzy grali doskonale i sami świetnie się bawili. Sz'a 
chetność reprezentowała p. Zak-bcka. która oczaro­
wać tu musi każdego (n ©tylko króla) prawdziwym 
wdziękiem i rzetelnym talentem aktorskim. Na czoło 
wstawek groteski wysunął się p. Leliwa, w masce 
jednego z współczesnych dygnitarzy polskich; jego 
podskoków i gierek nie powstydziłby się chyba na­
wet żaden Pallenberg, ani Moser. Doskonała była 
też p. Bednarska, jako król kotów. Pozatem wyli­
czyć należałoby właściwie wszystkich współgrają­
cych. bo wszysej odnowiedliio wywiązali się z za­
dania. Zast.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ FUTER. Ubiegłej nocy 
dokonano w Łodzi zuchwałego włamania do składu 
futer firmy ..Futro". Złodzieje prawdopodobnie już 
w.eczorem ukryli się w piwnicy, znajdującej się pod 
sklepem i w nocy wycięli deski w suficie piwnicy, 
skąd przedostali się do składu futer, zabierając pew 
r.ą iłość futer w artości kilkunastu tysięcy zł., poczem 
drew i a mi frontow emi wydostali się na ulicę, gdzie 
oczekiwała na nich bryczka. Przeprowadzone docho 
dzenia nie daty dotychczas rezultatu.

Z MODY

Jakie ?u£ra :a modne?
M-oda w dziedzinie futer polega zazwyczaj na ma 

tych odchyleniach i przeróbkach, nie jest jednak za 
sadnioza. Toteż futra do codziennego praktycznego 
użytku, wykazują nadal linię prostą z lekkiem zazna 
czenicin stanu. Natomiast futra nowsze, wybitnie za 
znaozają taliję i tworzą klosz dołem, również koł­
nierz jest z tyłu lekko odchylony, by zmieścić rond- 
ko modnego- kapelusza. Inne kołnierze . stzakrw®

sięgają do pasa, przechodząc do bolcu,, zapięte na 
jeden giuz-ik.

Plaszciz e o charakterze sportowym wymagają pa 
sika.

Moda dwóch kolorów weszta także w dziedzinę 
futer. Otóż płaszcz perskf, który ciągle jeszcze 
prym wodzi, chętnie przybierany bywa skunksami, 
nurkami i kumakami, choć u cały czarny jest również 
elegancki i modny. Inne płaszcz©, jak ze źrebaków 
broiuzowych i czarnych znoszą dobrze kołnierze z (1 
sów i psów m-urskich.

Zasadnicza zmiana zaszła w rękawacn. Popu­
szczone są wszelkie urozmaicenia i kompozycie, któ 
re dodają gracji i szyku.

Na naszych ilustracjach podajemy szereg tema­
tów w tym kierunkuj, obok dwóch wytwornych pła 
sizczy o najnowszym kroju i z odmiennie traktówa- 
nemi kolnie rzank i rękawami.

W a CHTER KRAKÓW  
MIODOWA L.
D el. N r. 1 0 8 -7 2 1NA ŚW IĘ T A . Wysprzea-iż jedwabi zagranicz­

nych po niebywale niskich cenach. Na składzie 
najmodniejsze wełny, płótna we wielkim wyborze

Sherlok Holmes wojny 
światowej

Tajemnica pokoju Nr. 40.
B ritish Asotiation w Londynie, jednar z n a j­

poważniejszych organizacyj naukow ych w 
Anglji, wybrała swym  prezydentem  sir Alfre­
da Ewinga, o którym  swego czarsu lord Bal- 
four w yraził się w parlam encie: „Pokojowi Nr 
40, zawdzięczającemu swe sukcesy genjuszu 
sir Alfreda Ewinga, naród angielski obowią­
zany jest do wielkiej wdzięczności".

Sir Alfred Ewing, profesor m echaniki na 
uniwersytecie w Cambridge, p ó irie j referent 
akadem ji m arynarskiej adm iralicji angiel­
skiej, jeszcze przed w ojną zajm ował się sztu­
k ą  odszyfrowania tajnych depesz. Gdy adm i­
ra lic ja  angielska po wybuchu w ojny stworny- 
ła specjalny oddział dla odszyfrowania ta j­
nych depesz nieprzyjacielskich, powołano sira 
Ewinga do zorganizowania tego oddziału. Sir 
Ew ing pracował w słynnym  pokoju Nr. 40 
adm iralicji i m iał pod sobą 50 urzędników, 
którzy musieli nieraz dziennie odszyfrować 
do 200u depesz. Lord Balfour, mówiąc o dłu­
gu wdzięczności, jaki zaciągnął naród angiel­
ski wobec sir Ewinga, m isł nanewno na m y­
śli pizedewszystkiem odszyfrowanie głośnego 
telegram u Zim m erm anna, niemieckiego sekre 
tarza stanu w m inisterstw ie spraw zagranicz­
nych, do rządu meksykańskiego. W  deprszy 
tej ofiarował Zinrmerman przymierze rządowi 
m eksykańskiem u przeciwko Stanom  Zjedno-

czonym. Depeszę przejęła Anglja, a lord sir 
Ew ing odszyfrował ją. Następnie ofiarowała 
tę depeszę W ilsonowi, k tóry  ją natychm iast 
ogłosił w prasie am erykańskiej. Depesza w y­
wołała powszechne oburzenie w Stanach Z je­
dnoczonych i wpłynęła ostatecznie n a  decyzję 
Ameryki co do wypowiedzenia Niemcom 
wojny.

Z jaką prezycją pracował aparat pokoju Nr 
40, świadczy okoliczność, że sir Ew ing m ógł 
się chwalić tem. iż najwyżej 24 godziny p ra ­
cował nad odszyfrowaniem poszczególnej ta j­
nej depeszy. Niemcy codziennie o godz. 12 w 
nocy zmieniali klucz swego szyfru, ale niewi* 
le im to pomagało, bo sir Ewing wpadał zaw­
sze na ten klucz. Wiadomość, przesłana przez 
niemiecką łódź podwodną „U 20" o storpedo­
w aniu .,Luzytanji“, wpłynęła prawie równo­
cześnie do rąk  m onieckiej i angielskiej adm i­
ralicji.

Największe trudności miał sir Alfred Ew ing 
z odszyfrowaniem depesz am basadora nie­
mieckiego w W aszyngtonie, hrabiego B em s- 
torffa. Am basador niemiecki posługiwał się 
grzebieniem, w którego zęby wpleciona była 
nitka, przyczem każdy odstęp między tymi 
zębami oznaczał literę.

MOŻNA I  TAK...
(Autentyczne).

Zdenerwowany dłużnik w>.a do wierzyciela:
— Go pan chce, pieniądze, czy życie 71 
Wierzyciel spokojnie;
— Mogą być weksle...
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Dr Tadeusz BIliHiiurSoz
L e c z e n ie  p s jc h u a n a liz ą

ordynuje od godz, 3 — 5 2141»
w „Domu Zdrow ia" D ra W oyciechowskiego 
Kraków,ni. Siemiradzkiego 1 (róg Łobzowskiej) 
Tel Nr. 106-0d. Pryw . Nr. 100-68

Zâ ŁEti*>sr Fenie.
ZAKŁAD ARTYSTYCZNYCH RĘCZNYCH ROBOT 

I HAFTÓW ZELMY KOERBŁI HEHLEROWEJ
przeniesiony został z dniem  1 grudnia b. r. 

z PI. W. W. Św iętych 9
na ul. Bonerouska1a, l.p .

T e ic iu n  170>6U 2180x

£E S A U  SĄDOWEJ

bcba głodnej afery eksmisyjnej
Dnaa 4 lutego bir. była dzielnica żydowska K ra­

kowa widownią niesłychanej i w swoim rodzaju 
jedynej eksmisji. Abraham Bertram, współwłaści­
ciel i zarządca realności przy ul. Augustjańskiej 
5, eksmitował z lokalu sklepowego rodzinę Gim- 
pla Strassberga, złożoną z  męża, żony i 11 mało­
letnich dzieci, rodzinę żyjącą w skrajnej nędzy, 
a  utrzymującą się wyłącznie z handlu nabiałem 
prowadzonego w tym właśnie sklepie. Niezwy­
kłość postępowania właściciela realności polega­
ła zaś nile tylko na krańcowem ubóstwie eksmito­
wanych, ale przedewszystkiem na tem, że Bertra 
mowi ofiarow ano absolutną gwarancję regular­
nego płacenia czynszu za Strassb ergów, tak że 
inalerjalne względy nie odgrywały w tej eksmi­
sji żadnej roli.

Epilog tego głośnego wówczas skadalu roze­
g ra ł się wcozraj na sali tutejszego Sądu grodzkie­
g o . kamegOL, przed sędzią okr. Dembowskim. Na 
podstawie doniesienia P. P. z 30 września br 
oskarżony został Gimpel Strassbierg o nakłanianie 
swoicłi małoletnich dzieci do pobicia (par 5 i 411 
U. k.) Heleny B ertran , Pinkusa Rertram a i Sa­
muela Probsta. Pierwsza jest matką, drugi b ra­
tem Abrahama Bert. ani a, Probst zaś jest wydaw­
cą tygodnika „Dus Jidisze \Vort“, który w aferze 
eksmisyjnej stanął w  .tOiórooie" Bertramów.
' Na wczorajszej rozprawie zjawił się • Probst, 
Oraz Abraham Bertram. który na podstawie świa- 
declwa lekarskiego usprawiedliwi! niestawiennic­
two swej maiki Heleny oraz zaofiarował sam sie­
bie na świadka, twierdząc, że on „najlepiej* zna 
halą sprawę. Przesłuchany pod przysięgą, zeznał 
ićbraham Bertram, że słyszał na własne uszy, 
(jak Gimpel Strassberg nakłaniał swe dzieci, aby 
Inauicały kamieniami za nim, za jego brałem i za 
jego siostrą; że istotnie rzucały kamieniami, żc 
kamienie trafiały, ale bez widocznych znaków na 
ciele; że było to w lutym, marcu i kwietniu br.; 
Łże otrzymywał różne anonimy, o których autor­
stwo podejrzewa Strassberga. W dalszym ciągu 
swycih zeznań przyznał Bertram, że zakazał dzie­
ciom Strassberga nosić mleko do odbioroów mie­
szkających w jego kamienicy, ponieważ „dzieci 
Strassberga wymyślały nur*.

Po wywodach obrońcy Strassberga, kand. ad w. 
dra  K. Steina, substytutu adw. dra Feldbluma, w y­
dał sędzia, nie prowadząc żadnych dalszych do­
wodów, wyrok uwalniający oskarżonego Sitrass- 
herga od winy i kary.

KOMUNIKATY
— AKADEMICKIE BIURO EMIGRACYJNE,

Warszawa, Elekt oralna 8 ,  i i i . 24, podaje dio wiadomo 
Soi, że- na skutek licznych zapytań kol. kol. z prpwin 
cji postanowiono zorganizować dodatkowa grapę do 
Niemiec, Belgii i Francji. Gnmpa wyjeżdża w  środę 
dnia 9 grudnia br. Wzywa się wszystkich kol. kol. 
epóźnionyichz wyjazdem, by najpónźiej do dnia wy­
jazdu grapy zarejestrowali się w Akademickiem Bóu 
rze Bmigracyjne.m.

— SJONSKA KORPORACJA AKAD. „KAD1- 
MAH“. W poniedziałek, 7 hm. o godz. 8 wlecz, w 
lokalu K! wygto®: Dr. Osiasz Herschdórfer. wicepre 
zes Egzekutywy Org. Słońskie; Małop. zac:h. i Ślą­
ska referat n. t. „Obecna sytuacja w Sjoniźmie". 
Pllrisirow.ą K! proszeni są o przybycie.

— ODCZYT W JĘZYKU FRANCUSKIM. W ponie 
dziatek 7 bm. w sali Muzeum Przemysłowego, Smo 
leftstka 9, o godz. 7.15 odbędzie się odczyt z filmem 
w języku francuskim, urządzony staraniem Alliance 
Francalse i Stowarzyszenia Przyjaciół Francji. Te­
matem jego będziie „LA LUTTE CONTRĘ 

»LA LEUPRE ET LA MALAlilE DU SOMMELL 
BN AFRIOUE**. Prelegent p. pułkownik Dr. Mu.raz, 
Odczyt ten jest publiczny i bezpłatny.

Uchwały Rady Minisfów
Jak już pokrólce w części wczorajszego na­

kładu donieśliśmy, odbyło się pod przewodnie 
lw em  p. premjerar Pryslora posiedzenie Rady 
Ministrów. Na posiedzeniu tein Rada Mini­
strów zatw ierdziła zamknięcie rachunków pań 
stwa za okres budżetowy 1929-30 i upoważni­
ła m inistra skarbu do przedstawienia tego zam 
knięcia Sejmowi do zatwierdzenia. Dalej Ra­
da m inistrów  zatwierdziła bilans oraz rachu­
nek zysków i strat przedsiębiorstwa Koleje 
Państwowe za okres 0d 1. IV. 1930 do 31. III. 
1931. Wreszcie Rada M inistrów uchw aliła pro 
jekly uslaw: 0  rejestrowym  zastawie drzew ­
nym i ulgach kredytowych dla instytucyj roi 
niczych. jak również rozporządzenie w spra­
wie zniesienia oraz zmiany granic niektórych 
powiatów na obszarze województwa krakow­
skiego.

rteu/e przepisy o wfprzyfplncśeiach 
w *>bcyi;łi w l̂ufach

W arszawa, 5. 12 (Sin) Minister skarbu przed­
łożył Sejmowi winosek o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta o wierzytelnościach w walutach on- 
cych i złotych w zlocie, hipotecznie zabezpieczo­
nych. Artykuł 2 rozporządzenia ustala, że wierzy­
telności opiewające na walutę obcą, zabezpieczo­
ne hipotecznie, płatne są w walucie polskiej 'we­
dług kursu dnia poprzedzającego zapłatę Można 
również* zastrzec, aby wierzytelności były płatne 
efektywnie w walucie, w jakiej zostały wyrażo­
ne. Do lego ma być jednak dodany ustęp: „mo­
netami złotemi w danej walucie obcej lub wedile 
równowartości czystego złota, zawartego w jed­
nostce pieniężnej danej waluty złotej". Jak się 
okazuje w uzasadnieniu, dołączonem do wniosku 
a dotyczncsm listów zastawnych zagranicznych, 
stwierdzone zostało, że bankierzy angielscy i a me 
tykańscy żądali listów zastswnych w  walucie zło­
tej zawierającej klauzulę zapłaty w złocie. Wypu­
szczenie takich listów zastawnych wymaga, aby 
odnośne wpisy hipoteczne zawierały dotyczące 
klauzule.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Jerozolim a (ŻAT.) Jak  w ynika ze stopnio­

wo ogłaszanych rezultatów odbytego ostatnio 
spisu ludności palestyńskiej, ludność liczy 
;>‘26.078 mężczyzn oraz 509.070 kobiet. Na 100 
mężczyzn przypada zatem w Palestynie 90,7 
kobiet. W  okręgu południowym Palestyny na 
100 mężczyzn przypada 93-7 kobiet, w okręgu 
jerozolimskim — 99,1, zaś w okręgu północ­
nym. 98 kobiet. Liczby te obejm ują również ko 
czownicze szczepy beduinów.

Paryż. 5- 12- ŹAT. Dziś w salach rady miej­
skiej w Paryżu nastąpiło otw arcie dorocznej 
konferencji międzynarodowej Ligi dla walki z 
antysemityzmem. Na zjazd przybyli liczni dele­
gaci z całej Francji- Na porządku dziennym 
sprawozdanie i dyskusja o ruclw antysemi­
ckim na całym świecie. Konferencję otw orzył 
Bernard Lecaehe, poczem wybrano prezydium 
Sekretarz Ligi Leon Rudin złożył sprawozda­
nie z działalności Ligi oraz aktualnych proble­
mów walki z  antysemityzmem. Jutro odbędzie 
się pod przewodnictwem b. ministra Caillaux 
bankiet urządzony staraniem Ligi z udziałem 
500 osób z kół politycznych, naukowych itd

Paryż 5. 12. (B) W  następstwie wprowadzę 
nia w Anglji cel ochronnych przemysł jedwab 
niczy w Lyonie zmuszony został do ograniczę 
nia swej produkcii i z dniem 18 bm. redukuje 
20 tysięcy robotników.

W arszawa, 5. 12. PAT. Akcje: Bank Polski 99, 
101. Sole Potasowe 92. Pożyczki: 3-proc budowla­
na 30.50, 5-proe. kon wersyjna 41.50, O-proc. ■ dola­
rowa GO. 57, 4-proc. dolarowa 40.75, 7proc. stabi­
lizacyjna 52.75 do 51 50. 10-proc. kolejowa 103, L i­
sty zast BGK. bez zmian.

Waluty: Dolar 8.89 i pól. 8.91 i pól, 8,87 i pół. 
Dewizy: Bolgja 1*24.10, 124 41, 123 79. Londyn (29.80) 
29.85, 29.93. 29.77. Nowy Jork 8 92. 8 94, 8.90, te-
legr. 8.927. 8.947. 8 907 Paryż 34 0, 35.15. 34.87.
Praga 26.42. 26 48, 26.36, Szwr«p?.rja (173.69)
173,50, 173 92, 173.07, Berlin pryw 211.

Zurych, 5 12 PAT'. Paryż 2Ó13 i pól. Londyn 
1710 Nowy Jork 514. Reigja 7147.5. Wiochy
2612.5, Berlin 119.25. Prag: 15.22. W arszawa 57.00 
Budapeszt 90.02.5, Bukareszt 307

Z TEA TR U  1 ESTRADY
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWStKIfl

GO. Dziś w niedzielę powtórzenie sztuki ludowej 
,,Wielki moment**. Liczna publiczność na premje- 
rze z ogromnym entuzjazmem przyjęła wszytsldch 
wykonawców. Popołudniu o godz. 3*45 po cenach 
zniżonych ciesząca się powodzeniom operetka „Sy­
nek ojca**.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś po- 
popoluidn.iu i \v,e wtorek o  godz. 3‘30 przemiła ba­
jeczka dła dzieci „Odnalezione serce**. Wieczorem 
powtórzenie ostatniej nowości polskiej „Młody 
las** J. A. Hertza, w poniedziałek na przedstawie­
niu. po cenach zniżonych, zawsze sukcesowa „Uli­
ca** Rjee‘a.

— ADA SiARI, słynną śpiewaczka koloraturo­
wa, ulubienica Krakowa wystąpi diziś w niedzie­
lę 6 bm. w Starym Teatrze Znakomita artystka, 
której głos wyszkolony do najwyższego punkty 
doskonałości, podbiny jest d/o ozarownego śpiewu 
słowika, wykona bogaty program, złożony z cen­
nych aryj operowych puny współudziale Orkiestry 
Opery Krakowskiej.

— PALUCCA, świetna tancerka, reprezentują* 
ca najwyższą "klasę artyzmu, wystąpi z jedynym 
wieczorem poematów tanecznych we wtorek 8 bu. 
w Slatry.-n Teatrze.

— KWARTET POLSKI, znakomity zespół stnyca 
ko wy, w skład którego wchodzą znakomici soliści 
(Dubiska, Fliederbaum, Sza leski i Adamska) wy* 
stąpi z jedynym koncenAm we wtorek, dnia 8 bm. 
w sali Boloóskiego. "Współdziała prof. Zbigniew; 
Dymmek (fołepjan). W programie kwartety Re- 
spighi i Szymanówskieigo — kwintet fortepjano- 
wy Zarębskiego.

— WYSTAWA SZTUKI JAPOŃSKIEJ. "W domu 
z fundacji Szołayskieh przy ul. Szczepańskiej 1 1^ 
I. p. zostanie otw arta we wtorek dnia 8 bm. „Wy­
stawa sztuki japońskiej** zc zbioirów Fel. Jasień­
skiego. Wystawa będzie otwarta we wtorki, piąt­
ki, niedziele i święta od godz. 10—2. Wstęp 50 
groszy.

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(rynek gt. A—B. 1. 39), niedziela 6 i 13 b.m. Dr. To­
masz Strzembosz: Psychologia klasyczna i nowt
prądy: środa, 9 bm.: pro. U J„ Dr. Stefan Szwman:. 
Rozwój duchowy dziecka w świetle psychoanalizy; 
czwartek. 10 b.m. prof. Tad. Biliński: Atlantls— 
Apktte; piątek, 11 bm. Marja Rrzętuska: O czem du­
małam na paryskim braku; sobota, 12 bm. kurątor 
Dr. Eustach Nowicki: Problemy współczesne ośwta 
t.v pozaszkolnej. Pocz. o godz. 7 wiecz.

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
Niedziela o 3*30 pop : ..Odnalezione serce** cfcny 

zniżone); o 8 wiecz : ..Miody las**.
Poniedziałek o 8 wiecz.: „Uilca“.

TEATR ŻYDOWSKI PRZV UL BOCHEŃSKIEJ
Niedziela o 3*45 pop.: „ S y n e k  ojca* (ceny zni­

żone); o 8*45 wiecz : „Wielki moment*
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Niedziela o 11 przedpph: „Noc św M ikołaja’; 
o 3*30 pop.: „Targ na dziewczęta**: o 7 30 wiec*! 
„Wróg kobiet*

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Pod kuratelą**
BAGATELA: „Za kratami'*.
SZTUKA: „Noce parysk!e“.
SŁONCE: -Noc upojeń*' (w gł roli Twnn Pe- 

imwicz. hr Esterhazy)
Ś W IA T O W ID : „B łęk itny ckspress
UCIECHA: .Romans z po> licznikiem'
W AND A: . Ma radu *
WARSZAWA. „Czarne domino (H, l.iedike)
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LOKALE

M ie sz k a n ie  2 pokoje,
przedpokój, kuchnia, pa­
saż pełny komfort, I. pię­
tro (śródmieście) do wy­
najęcia Zgłoszenia listow­
ne pod ,,C. 0 .“ do B-nra 

MfjJoszeń Stattera, Rynek 
fe 2144v
f t t te s z k a e ia  2 i 3 po
koje komfort blisko Sta­
rowiślnej do wynajęcia. 
Wiadopiośc Rzeszowska 5. 
lub tel. 16670 2116p
1‘o k ó j  I rontowy na biuro, 
Straszewskiego 1. p. zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość 
w flfiurze Dra I ustbadera 
Grodzka 59. 2132\

POSZUKIWANY lokal 1 
—2. pokojowy na kurs a 
gimnazjalne w śródmie­
ściu. Zgłoszenia pod „Ta 
n:o do Adm, ,N. Dzien­
nika". 2179x

POKOJU pos’ZFUikiuij'e bez­
dzietne małżeństwo; po­
żądane z używalnością 
kuchni. Oferty: skrytka
poczhwa 82.

DWA pokoje, kuchnia, 
stary dom, Misko Ryinlku, 
lamio odstąpię. Wiado­
mość: Biuro ogłoszeń
Waltera. Kraików, Ry­
nek 8. , 21Ó7

;LOKAL do wynajęcia o 
uWóch ubikacjach w  śród 
mieśg!u. Zgłoszenia Mo­
neta i Ormann, Kraków, 
Mikołajska 10. 2170x

LOK AL z  urządzeniem 
przy ul. Orodii kfej tanio 
do sprzedania. Zgłosze­
nia do Adm ,,N. Dzien­
nika pod „W Bramie"*.

2182.P

POKÓJ z kuchnią korzy 
Stole, oraz ubikacja 1 par 
oda obok dworca towa­
rowego. Wiadomość: uł. 
Pawia 8, ganek 12„ 900g

POSZUKUJĘ obszernego 
lokalu komfortowego — 
dzielnica VIII. na lekki 
Jtfzetrysf, Zgłoszenia pod 
„Czynsz miesięczny" d> 
Adm. „N. Dzienniilka‘1, 

________________ 902g

t o k ó j  pięknie umeblo­
wany, łazienka, utrzyma 
nie, dla 2 lub 1 osjby do 
wynajęcia: ul. Starowiśl 
na 62. m. 4. 907g

P o k ó j umeblowany do 
wynajęcia zaraz. Dietlow- 
skr 111 l. piętro drzwi 7 
najchętniej z utrzymaniem 

78nbp

L ok a l z urządzeniem w 
centrum na dobrych wa­
runkach do odstąpienia 
od zaraz, /głoszenia Flo- 
rjuńska 16 drzwi 1. sos™

s ic  .
J | M | cuosob v |

-V Ł ! .■BA"
PDfiERWATYWY...?!

IPfWN-r
MOCNCI 
OCNkld

O p ra w ę  obiazów, L u­
s tr a  szlifowane poleca 
Kornhauser, Starowiśln? 
21. Tol. 171 09 692
S p rzed a m  zaraz sklep 
cuKierniczo owocowy, do 
brze zaprowadzony przy 
ruchliwej ulicy. Zgłosze­
nia pod „Okazja" do Adm 
N. Dz.
W ózki dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fii ma Botwin, Kraków 
Floriańska 30. 2145ek

FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW

dziecięcych, Kraków. 
SZPITALNA 11. 496x

Ś w i e ż y  tr a n  poleca 
Lrogerja,.,Sanitas‘-Kraków 
Dłnga 78. 2114*

DYWANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie tychże 
po najniższych cenach 
„Pol-Per", Kraków, — 
Plac Mariacki 9, I. pię­
tro. 1183

GRAMOFONY od 80 z\.
Plytj m w 5 ud 2 zł. po • 
laca najtaniej, gotówką, 
Tatami: Fabryczny Skład 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 1871x

WÓZKI DZIECIĘCE
najtaniej od zł. 55 po i e ca 
Fabryczny Skład, Kra­
ków. uł. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 1 794\

WÓZKI .lalkowe, prze­
piękne, od 29 zł. poleca 
Fabryczny Skład; Kra­
ków, uL ZWIERZYNIE­
CKA 6. 1868x

PIANINA okazyóne, jak: 
Bechsteina, Stingla, orze 
cho-we i mahoniowe, — 
Hehzmaua czarne, oraz 
kulka fortepianów okazyj 
nyoh sprzed? Skład For­
tepianów — Władysław 
rłuloński, Kraków, Ry­

nek gf. 34. 2181x

RÓŻNE

U r o d ę  k o b ie c ą  kon­
serwuje, doskonali, odświe 
ża, usuwa jej skazy i braki 
pierwszorzędny Gabinet 
Racjonalnej Kosmetyki 
„Madelaine1 Drowej Mag­
daleny Poznańskiej. Wszel 
kie zabiegi kosmetyczne 
„Maguilli ge“. Udoskonalo 
ne barwienie włosów. — 
— Trwałe przyciemnianie 
brwi. — Tamże sprzedaż 
doskonałych kremów, pu­
drów, płynów. -  Kiaków, 
Jana 18. Telefon 172-77. 
2140v

N a r c f a ru k ie  kost jurny, 
wiatrówki wyrabia specja­
lista Kltinmann, Kraków, 
Szczepańska 5, I. p Klu­
bom rabat. 2142x

NAJSOLIDNIEJSZĄ opra 
wę obrazów oraz karni- 
size wyKomiic najtaniej: 
Pracownia luster Klip- 
steiin. Kraków, Dietłow- 
ska 87. , 2l71x

M acjonalnie
zakupyw ać

jest niemałą sztuką. —  
Przezorne i doświadczone 
gospodynie radzą: „kapo­
wać wyroby nierajdroższe 
i nie najtańsze, nie p ł a ­
cić za "bezwartościowe opa­
kowanie, a kupować tylko 
wyroby solidnych i znanych 
firm". —  Wszystkim tym 
wskazówkom odpewi ada w zu­
pełności słynne, aroma­
tyczne, ni eo pa ko wa ne, z a ­
wierające glicerynę mydło 
„ K o ł ł o n t a y  z pral ką ". - 
Proszę pamiętać o tem,
Szanowna P a n i , przy na­
stępnym zakupie.

mydło z pr9lk&

Zloty  m e d a l na W ystaw ie  w  K atow icach  1927 
P rzed s taw ic ie ls tw a ! Na M iaato K raków  i S.* Goldstein , K raków , JÓseflńskc 39. —  n a  M ałopolski 
Z a c h o d n ią : H, G leichcr, T arn ów . — Na Itiałopolską W sc h o d n ią : C isteo fe ld  i  S tc inbory , L w óv

u l .  R z e ź n i c k a  16.

| O s ta tn i  w y r a z  t e c h n ik i  
b u c b a U e i y J u c ) ,.KARVOWIST“

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan", Tkai 
ma Dywanów. Kilimów 
Kraków— Podgórze, ul. 
Kingi 9 Telefon 116-0?

O i z e z ę d f a  3 0  p r o c e n t  | 
p r a c y  1 a u a ie r ja lu

R Z Ą D O W O  U P O W A Ż N I O N E - K O N C E S J O N O W A N E

BIURO  ORGANIZACYJNE 1 ftU C H A L T E R Y JN ^-R E W IZ Y JN E
w iK T o r s t ; n d e

P r z y ^ ę t f ł y  R e w i d e n t  k s l ą y  — Z n a w c a  S ą d o w y

I K R A K Ó W , ULICA P IJA R S H A  L. 5 .  -  TELEFON N r. 1 0 1 -4 4
I R e w iz j e  -  A n a l i z y  b i lo D ió w  —  O r g a n i z a c j a  — B i l a n s o w a n i e  — O b l i c z e n i a  r e n l o w u o ś c i  p r zed -
| s i ę b i o r e l w  —  R o z l i c z e n ia  s p ó l n i l t ó w  — S p r a w y  b u c h a i t e r y j n o  b i l a o s o w o  p o d a t k o w e  — N a d z ó r .  

N o w o ś ć !  P r o w a d z i  b u c h a l t e r j ę  w  a b o n a m e n c i e  d l a  ś r e d n i c h  i m n i e j s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  w l o s n e m !  
s i l a m i  b J u r o w e m i  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n a j n o w s z y c h  u r z ą d z e ń  m a s z y n o w y c h .

MASZYNA „Singer" cy­
lindrowa, okiazja Zł. 260: 
Skład maszyn, Kraików, 
ZWIERZYNIECKA 6.

1999

MASZYNY do szycia kil 
ka stztuk. w bardzo do­
brym stanie, od 95 zło­
tych sprzeda OKAZYJ­
NIE Fabryczny Skład — 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 1873x

l l a s z j  n> do p is a ­
n ia  ol<azvjnie wszel- 
k :cli typów najkorzyst 
piej sprzedaie: IWav 
L im e n s te in  w Kru- 
Itcnae, Zwierzy nicclta 8 
Tulefor. 162-50 792x

KUŚNIERSKA maszynę 
,.Svngcr“ okazja Zl. 195 
-przeda generalny zastę­
pca na Polskę, Krisclier. 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 2062x

BIUSTONOSZE, stani­
czki i kombinacje szyję: 
FeldbLuimowa, ul. św. Se 
bastijaina 1. 32. , 800g

K U C H A R K I
S Ł U Ż Ą C E
Bony do dzieci do oddania 
Herta Uisenberg. Pośredni­
ctwo Pcsad Katowice, ul 
:!-go ''a ja  11. Teler 1665.

REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów, gramo­
fonów, wózków dziecię­
cych, tamo, precyzyjnie, 
pod gwarancją. Na żąda­
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie: Skład 
maszyn, Kraków. ZWIE- 
RZYNIŁCKA 6. 1874

UNIEWAŻNIAM .zgubio­
ną książkę z Kasy Cho­
rych na nazwisko Juda 
Ast. 908bp

ZDROJOWISKA

ZAKOPANE. Pensjonat 
„MASCOTTE". uł. Cha­
łubiński ego, poleca poko 
je słoneczne z balkona­
mi, komfort, bieżąca cie­
pła i zimna woda, tazien 
;ki, pianino, kjuchmia wy-, 
kwintina i obfita. Telefon 
Nr. 283. — Ceny bardzo 
■przystępne. 2166
11 o  wy d z ie r ż a w ie n ia
na zimę pt nsjonat Kryni­
czanka w Krynicy. Ofe.tv 
szczegółowe przyjmuje Dr. 
Syrop, Nowy Sącz. 2133

ZAKOPANE, pensjonat 
„Przystań" A. Rumeldo- 
wej, droga do Białego — 
poleca pokoje słoneczne, 
pełny komfort, — blisko 
terenów narciarskich. — 
Ceny przystępne. 2094x

Z ak op  a n e . Pensjonat 
„Świt1 Bronisławy . Lusti- 
gowej. ul. Zamojskiego, 
tel. 455 Pokoje luksusowo 
u m e D l o w a n e  z bieżącą cie­
płą i zimną w o d ą .  Kuchnia 
wykwintna. Ceny niskie. 
Prospekty na żądanie- 
2117x

KRYNICA-Zdrój. Pensjo­
n a t  Vogla; — ołwarjy od 
15 grudni a: pokoje K o m ­
fortowo urządzone, ra­
dio, u trzymanie lub b e z .  
Telefon 17. Ceny iiiimiar- 
kowane. 2165

P O S A D  PO S7U K U .IA

KORESPONDENTKA ze
stenografią polsko-nie­
miecką sziuka pos.ady 
także na godziny. Zgło­
szenia pod „Wytrwałą 
■praca" do Admiri. „Now. 
Dz.ennika I. 901g
B y ły  długoletni kupiec 
poszukuje towarów w ko­
mis. Pusiada duży sklep- 
stłady, Eynek, dom włas­
ny. -  Zgłoszenia Biuro 
dzienników Lubasz, Rze­
szów 2146v
K liki! s e t  złotych ta po­
sadę da bilansista-kores- 
pondent z wielotetnią 
praktyką. Kraków,bkrytkf 
pocztowa 110. 2130

POWAŻNY kupiec obej­
mie administrację domów 
Wymagania skromne. — 
Zgłoszenia pod „Dom" 
do Adm. „N. Dziennika".

ZDOIJ^Y k-upłec posizut 
kuje zastępu twa. Branżt 
obojętna. Plerwsizonzęd, 
n« referencije, — możł 
ewentualnie złożyć ka.u< 
cję. Zgłoszenia pod „Kat 
cia 5000“ di) Adm. ,,Now 
Dziennika". 888g

BUCHALTER bilansistą 
(dłuigoietinia praktyka) — 
sauka posady całodaien. 
nej Imb godzinowej. Zgk) 
szenia pod .Zaufany" do 
Adlm. „N. Dziennika". 
_________ » 901g

WAŻNE DLA PAŃ!
Już za 3 złote przera­
biam kapelusze według 
najnowszych żurn-ali. N-q 
we w cenie konkuren­
cyjnej. Uwaga na adres: 
Kraków, Węgłowa 3, — 
in. 9. 904

HAFTUJE monogramy; 
wyprawy Ślubne, luksu­
sową bieliznę, firanki, ka 
py Montuję poduszk1! — 
Stoekowa, Dietlowska 50 
W. piętro. y05*

MATRYMONJALNF

P r o fe s o r  gimnazjum 
państwowego ożeni s i ę  z  
wykształconą, przystojną 
Żvdówką lat 30 odpowie­
dniej rodziny. Nieanoni- 
mowo .,Kamiat“ Adm. N. 
Dz. 2147

FRENI MERATA: w Krakowi - prow. miesięczn 
w Krakowie z odnoszeń, dc domu •,
Na prowincji z przesyłką pocztowa m
Zagranica 7 przesyłka pocztowe «,

ZL 6‘Cfl. kwartał, Zl. 180t
* 6*20 » m
„6*60 .  .  19‘8C

10*60 .. 30‘0f
.JNOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie tak ie  w poufedziafld I dni pośw a

OGŁOSZENIA: Podstawą obkczefi jest I milimetr w Jednym lamie. — Strona w. 
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 mlKm. <— Strona za tekstem 6 la­
mów po 31 milćm. — Najmniejsze ogłot, tenie drobne liczymy za 10 słów. 

CELY u  złotych: L srrfŁ® 1*25. — Tekst 1*— NadestaJM 0*75 — Za tejcs.er̂  
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla posaofcujacych pracy 0*10. — Oratnla- 

cj» 12*50. — Za rastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.
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Kec*aktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Now« Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, poo zarządem MaLsymiljana Feldmana


